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„linje podziału” 


i zbiorowy wysiłek. 


Doniedawna istniała w Polsce „linja 
podziału“, która oddzielała obóz. rządo- 
wy — od reszty obywateli. Nie tak daw- 
no, bo dopiero 5 miesięcy temu, b. płk. 
p. Miedziński linję tę przeprowadzał w 
„Gazecie Polskiej* w sposób wręcz 
obraźliwy dla prawdziwych patrjotów, 
którzy nie mieli szczęściamależeć do obo- 
zu „państwowców''. Nie bardzo się to zga- 
dzało z apelem ówczesnego premjera 
Kościałkowskiego do społeczeństwa o 
współpracę, a jeszcze mniej z podnio- 
słem orędziem, jakie po śmierci Mar- 
szałka Piłsudskiego ogłosił Prezydent 
Państwa. A przecież „Gaz. Polska* u- 
chodziła, wówczas także, za organ rzą- 
dowy, choć coprawda w końcu ery Ko- 
ściałkowskiego uległa nawet*konfiska- 
cie i była w wyraźnej niełasce. 

Mieliśmy wtedy paradne widowisko: 
Organ rządowy w opozycji! Należy to 
do owych sprzeczności (paradoksów) w 
naszem życiu politycznem, których jest 
pełno. Podobnie jak ów wojewoda, któ- 
ry głosił co innego niż premjer i — 
premjera przetrwał. 

Dziś jest inaczej. Widzimy, że coś 
się zmieniło, ale jeszcze nie wiemy co. 
Premjer obecny zaraz na wstępie ogło- 
sił, że idzie na patrol i zadanie to su- 
miennię wykonuje. A jednak nie zga- 
dujemy dokładnie,- jaki jest. cel jego 
czynności patrolowych. Jeżeli jedynie 
usprawnienie działalności urzędów, to 
możemy uznać, że jest to dużo — albo 
mało. W chwili obecnej zadania rządu 
do tego jednego odcinka ograniczać nie 
można. 

Chodzi bowiem o rozwiązanie zagad- 
nień wielkiej doniosłości, mogacych sta- 
nowić o przyszłości Polski. Tak je też 
przedstawił naczelny wódz, generał Rydz- 
Śmigły. Powiedział, że chodzi o „zor- 
ganizowanie kierowanej woli ludzkiej", 
I że trzeba się oprzeć nie na kołach 
i kółkach takich lub owakich, lecz, że 
trzeba dążyć do „wyzwolenia sił moral- 
nych i twórczych w narodzie“. Rozu- 
miemy te słowa tak, że chodzi o powo- 
łanie całego narodu polskiego do zbioro- 
wego wysiłku dla dobra Państwa, 

Takie postawienie kwestji wyklucza 
wszelkie „linje podziału". Zrozumiała 
to zwolenniczka owych linij. „Gazeta 
Polska“ i tak objaśnia słowa generalne- 
go inspektora: 

„Znaczy to bowiem, że inauguracja 
nowej pracy organizacyjnej nie jest po- 
czątkiem tworzenia nowej partji, albo 
próbą organizacji uprzywilejowanego 
„Stanu“ byłych zasłużonych. Nie. To 
poczyna się tworzyć obóz otwarty dla 
wszystkich, którzy do tego samego celu 
zmierzają, 

Ślicznie. Rozpocząć tedy należy z 
uprzątaniem rumowisk, które BBWR. 
pozostawił, zwłaszcza w dziedzinie mo- 
ralnej. i S Ay 

Jeżeli wszyscy dobrzy obywatele ma- 
ją być złączeni jedną wielką ideą, a tą 
jest bezsprzecznie obronność kraju, tedy 
usunąć należy czemprędzej wszystko, 
co tę ideę wykoszlawiało. Muszą ustąpić 
lub zamilknąć ludzie, którzy w imię 
„mocarstwowości* Polskę osłabiali poli- 
tycznie i gospodarczo. Muszą odejść 
w cień wszelkie typy  karjerowiczów, 
których tak dosadnio swego czasu na- 
piętnowali i płk. Prystor, i płk. Sławek, 
a którzy ustąpić nie myślą. i 

Można zorganizować zbiorową wolę 
w pewnym określonym celu, można nią 

Ciąg dalszy na stronie 2-ej. 
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Otwarcie sesji nadzwyczajnej Sejmu. 
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Rząd nie pójdzie ami na lewo ani na prawo. 


_Naiprzód trzeba ludziom dać jeść, potem można żadać posłuchu. 
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego Dziennika Bydg.*) 


= Warszawa, 4 czerwca. 

Na. dzisiejszem, pierwszem posiedze- 
niu Sejmu marszałek odczytał zarządze- 
nie Pana Prezydenta o zwołaniu sesji 
Zawiadomił również 
Izbę, iż otrzymał od ambasadora W. 
Brytanji p. Kennarda pismo z wyrazami 
podziękowania króla Edwarda VIII za 
uczczenie przez Sejm pamięci i udziału 
w żałobie z powodu zgonu króła Jerze- 


'go V-go. 


Następnie inarszałek zawiadomił Izbę 
iż pos. Byrka, obecny prezes Banku Pol- 
skiego, zrzekł się mandatu. Ślubowanie 
poselskie złożył nowy poseł z koła ży- 
dowskiego p. Heszel Gotlicb. 


Wszystkie punkty porządku dzien- 
nego zostały załatwione w ten sposób, 
że zostały etńesłane do różnych komisyj 
sejmowych. 


Przy pierwszem czytaniu rządowego 
projektu ustawy o pełnomocnictwach, 
zabrał głos premjer gen, Składkowski, 
powitany przez Izbę oklaskami. 


Ponieważ nikt nie zażądał głosu po 
przemówieniu premjera, marszałek o- 
świadczył, że ustawa ta w pierwszym 
czytaniu zostaje odesłana do komisji 
specjalnej. Na tem marszałek zamknął 


| posiedzenie. 3 


Przemówienie premiera 


gen. Sisłaacddicowskisieśo. 


Sejm został oczarowany mundurem 
generalskim. Gdy zjawił się na trybu- 
nie premjer Składkowski, powitano go 
gorącymi oklaskami. 

Cywilne gadulstwo poszło w „kąt. 
Przyszedł żołnierz.i z miejsca przemó- 
wił po żołniersku. Sejm witał jego prze- 
mówienie oklaskami; witano również 
nowy, a tak dobrze wszystkim znany 
styl gen. Składkowskiego. 

Czy było to exposé nowego premjera? 
Nie. Premjer pośrednio wyśmiał gadul- 
stwo byłych premjerów, którzy usypiali 
swoich słuchaczów długiemi mowami, 
przygotowanemi na 30 kartkach. 


Nie czyniąc żadnej aluzji do niko- 
go, premjer opowiedział się bardzo sta- 
nowczo przeciwko dawaniu jakichkol- 
wiek obietnic, ubieranych w piękne sło- 
wa i formę literacką. Sam się legity- 
mował jako ezłowiek czynu i takim go 
chciał widzieć  oklaskujący Sejm 
wraz z płk, Sławkiem. 


Nie mówił o programie rządu. 


To też jego przemówienie trwało za- 
ledwie 18 minut. Premjer mówił z pa- 
mięci i starał się zostawić to wrażenie, 
że przemawia bez przygotowania, 


Telegram obrazkowy z Nowego Jorku. 


e 


Droga radjową przekazano do Europy pierwszą fotografie, przedstawiającą pierwsze 
wpłynięcie do portu nowojorskiego olbrzymiego statku angielskiego „Queen Mary“. 


| 


wprost od serca i szczerze, Przemawiał. 
tak, jak się przemawia na zjazdach lub 
bankietach, bez uroczystego namaszcze- 
nia i powagi. A słuchano go bardzo pil- 
nie od początku do końca. 


Pan premjer nie zapomniał również 
przez chwilę, że przemawia do mikro- 
fonu, że go słuchają wszyscy. To też, 
gdy go Sejm powitał okłaskami — pod- 
niesieniem ręki uciszył Izbę, wołając: 
„Zostawcie te oklaski do chwili, kiedy 
potrafimy rozładować bezrobocie i na- 
karmić głodnych“, 

Mowa jego była jednym wielkim hol- 
dem dla następcy Marszałka, -generała 
Rydza Śmigłego. Ten najwierniejszy 
wykonawca woli Marszałka Piłsudskie- 
go i dziś zaraz na wstępie zaznaczył, że 
objął szefostwo rządu na rozkaz Pana 
Prezydenta i generalnego inspektora 
Śmigłego-Rydza. 


Legitymując oblicze polityczne swe- 
go rządu, premjer Składkowski wypo- 
wiedział się szczerze i bez reszty. Po- 
chwalił socjalistów z racji ich przeszło- 
ści niepodległościowej, a zarazem jak 
najostrzej potępił za łączenie się z ko- 
munistami. Gabinet więc jego nie bẹ- 
dzie sterował na lewo. i 

Rząd nie zwróci się również do skraj- 
nej prawicy, czyli do Stronnictwa Naro- 
dowego. Potępił zarazem ekscesy anty- 
żydowskie. ; 


„Walka ekonomiczna owszem, 
ale krzywdy żadnej“. 


Odpowiadając na masowe rezolucje 
Stronnictwa Ludowego, które domagały. 
się powrotu byłych więźniów brzeskich, 
premjer z wyraźną stanowczością i w 
zirytowaniu opowiedział się, że dła nich 
niema i nie może być amnestji, a więc 
i powrotu do kraju. „Grożą, że wrócą 
— wołał podniesionym głosem prem- 
jer. — Niech wrócą, Wymiar sprawie- - 
dliwości czeka na nich“. (Oklaski), 


Raz jeszcze potwierdził premjer za- 
powiedź powołania do życia nowej orga- 
nizacji politycznej, w myśl wskazań 
gen, Śmigłego-Rydza. Organizacja ta 
ma się opierać na najszerszych masach 
pracujących, przedewszystkiem na ma- 
sach chłopskich. Pojęcie o „szarym“ 
człowieku w Polsce kazał wyrzucić ze 
słownictwa polskiego, bo premjer prag- 
nie, aby wszyscy ludzie mieli pracę i 
byli najedzeni, a więc syci. 

Jak to wszystko rząd wykona, prem- 
jer nie powiedział. Kazał tylko wierzyć 
w swój czyn. A gdyby nie mógł podołać, 
natenczas sam poda się do dymisji. 

O programie gospodarczym dowie- 
dzieliśmy się tylko tyle, że się on przy- 
gotowuje. A przedewszystkiem uderzy- 
ło wszystkich, że premjer uważałby 
ujawnienie programu rządu obecnie za... 
niebezpieczne! 

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej). 
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Przemówienie premjera 


Shladhkowshiego. 


_Str. 2. a 


ERZE żydów zwróciło se da 
premjera Składkowskiego z prośbą © 


Linie sodzlałdz: 


(Ciąg dalszy). 
kierować i stworzyć z niej potężne na- 


audjencję, która się też odbyła. Nie 
pierwszy to raz żydzi konferują z prem- 


polski, bo on jedynie ma interes w Pod-| wypowiedział się tak szczerze i bez za- 


«cjalnych zleceń 


trzymaniu i pomnażaniu siły państwa 
Poza zażydzoną lewicą, czy 
„frontem ludowym", choć i tam mogą 
się znaleźć wyjątki, reszta narodu po- 
dejmie każdą inicjatywę — w interesie 

_ kraju rzuconą. 
Pierwszym warunkiem obronności. 
_ państwa i wydźwignięcia go z gospodar- 
-czej niedoli jest 
a tejże warunkiem jest zerwanie z sy- 
„Btemem, 
Który nacechowany był dziwną dwnto- 
Boć mieliśmy z jednej strony 
zaostrzoną walkę z komunizmem, a z 
"drugiej dziwną pobłażliwość wobec bol- 


polskiego. 


odbudowa 
który doniedawna panował, 


rowością. 


szewizujących  inteligentów (Lwów), 


mieliśmy prawie że wzorowy stosunek 
a równocze- 


do Kościoła katolickiego, 
śnie rozpasaną propagandę antykatolic- 


-ką Związku Nauczycielstwa Polskiego, 


którą przecież tak łatwo ukrócić, 
Takich objawów jest dużo i byłoby 
rzeczą bardzo pożądaną, aby nieporozu- 
mienia na tem tle ustały. Poskromnienie 
wszelkiej anarchji, osłabiającej ducha 
polskiego, jest nietylko konieczne, ale 
idzie także po linji życzeń p. generalne- 
go inspektora, jeżeliśmy go dobrze zro- 
ztmieli. Nie jest to jednak równoznacz- 
ne z naciskiem na Stronnictwa, które 
w ramach prawa pragną pracować dla 
dobra państwa i narodu polskiego. 


Pragniemy wierzyć, że nie leży to w in- 


tencji tych, którzy obecnie ster mają w 
ręku. 

` W wielkim obozie, o jakim marzy p. 
gen. Rydz-Śmigły, mogą -się znaleźć 
wszyscy dobrzy obywatele-Polacy, ale 
nie wszyscy muszą Się wyrzec swego 
światopoglądu. 

cj 
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Nowe posady dla „swoich“. 


 Walszdwa, *5, 6. (Tel. wł). W. naj- 
bliższych dniach przeniesiony będzie do 
WarsżaWy naczelnik wydziału społecz- 
no-politycznego w wileńskim urzędzie 
wojewódzkim, były poseł Birkenmajer. 
Birkenmajer objąć ma jedną z posad w 
nowozorganizowanem biurze do spe- 
przy Preżydjuin Rady 
(MR 


Wielkie przyjęcie w Berlinie. 

Berlin, 5. 6. (PAT). Ambasador Rze- 
czypospolitej Lipski wydał przyjęcie dla 
prasy zagranicznej w- Berlinie oraz 
przedstawicieli niemieckich kół gospo- 
darczych i kulturalnych. 

W przyjęciu tem wzięły przedewszyst- 
kiem udział te osoby z niemieckiego 
świata gospodarczego i kulturalnego, 
które. w zakresie swych prac utrzymu- 
ją bliskie stosunki z odpowiednimii ko- 
łami w Polsce. Do ambasady przybyło 
około 400 osób. 


Wódz sportu niemieckiego 
w Polsce. 


Warszawa, 4.6. W dniu dzisiejszym 
o. godz. 17 wylądował na. lotnisku cy- 
wilnęm, na Okęciu na specjalnym samo- 


Ministrów. 


locie Lufthansy typu Junkers, opatrzo- 


nym .emblematami 11 Olimpjady p. 
Hans von Tschammer und Osten, kie- 


- rownik sportu niemieckiego i członek 


zarządu niemieckiego komitetu olimpij- 
skiego w Berlinie. 

Panu von Tschammer und Osten to- 
warzyszy córka oraz adjutanci p. von 
Schulenburg i dr. Zapp. 

` Na lotnisko przybyli ambasador nie- 
miecki von Moltke w towarzystwie 
pierwszego sekretarza ambasady p. von 
Scheliha . oraz attaché dr. Boeckinga, 
prezes Polskiego Komitetu Olimpijskie- 
go płk. dypl. Glabisz, zastępca dyr. P. 
U. W. F. płk. Ziętkiewicz, szef wydziału 
W. F. i sportu major dypl. Wojciechow- 
ski, prezes niemieckiego olimpijskiego 
komitetu organizacyjnego na Polskę p. 
Jaensch oraz przedstawiciele prasy. 


Estonja uczy się od Polski. 


Warszawa, 5. 6. (tel. wł). Do Warsza- 
wy przybył zastępca prefekta Tallina, 
stolicy Estonji, Nikonnen. Ma on za- 
znajomić się z organizacją policji pol- 
skiej, (r) 


U 


zaufania, 


strzeżeń 
za liberalną polityką wobec prasy, 


jako że silny rząd nie potrzebuje się bać 
Przemówienie 


tego, co o nim piszą. 
swe zakończył wezwaniem, że trzeba 
zacząć surowe życie. 


nad duszą narodu, mamy oddać wszyst- 
kie nasze siły“. 

Apelował też o danie rządowi pełno- 
mocnictw. 

Sądząc z gorących oklasków, Sejm bez 
zastrzeżeń uchwali je premjerowi w 
mundurze generalskim. Czar munduru 
działa, 


Początek prac nad stworzeniem 
nowego obozu poliłycznego. 


Pan premjer okazał się wielkim 
zwolennikiem obecnego Sejmu. Oburzał 
się, że nie szczędzi się temuż Sejmowi 
zarzutu, iż nie ma on oparcia w naro- 
dzie. Pan premjer, jako poseł obecnego 
Sejmu jest innego zdania. I w kilka go- 


dzin później zjawił się po raz drugi w] 


Wodzowi Śmigłe- 
mu-Rydzowi, który „ma czujny nadzór 


walk o niepodległość“. 


Zaprosił go wicem. Miedziński. 
Współuczestnictwo premjera w posie- 


dzeniu klubu o wyraźnych cechach po-| 


litycznych w tym rzekomo apartyjnym 
Sejmie - wywołało zrozumiałą sensację. 

Zebrani posłowie i senatorowie, po 
zapoznaniu się z... sytuacją w kraju, po- 
stanowili w najbliższym czasie zwołać 
do Warszawy wielki zjazd działaczy 
społecznych. Zjazd ten zostaje zwołany 
w związku z nowo powstającą organiza- 
cją polityczną płk. Koca. 


Po zamordowaniu wachmistrza 
wojsk polskich przez żydów. 


posłowie żydowscy wołają o bezpieczeń- 
stwo. 


Warszawa, 5. 6. (tel, wł.) Wczoraj 
obradowali w gmachu Sejmu posłowie 
i senatorowie żydowscy. Zastanawiano 
się nad sytuacją, jaka wytworzyła się 
na terenie Mińska Mazowieckiego po 


zamordowaniu przez żyda wachmistrza 
wojsk polskich. 
Jak 


wiadomo, 


przedstawicielstwo | 


rzędzie w ręku państwa. Ale aby cel ten (Ciąg dalszy). jerem. 
osiągnąć, trzeba zdobyć zaufanie naro-| Ciekaw Fast dac: Przedstawili oni panu premjerowi 
5 bi GRE a rzeczą jest i to, że były mi-jgmachu Sejmu. Przybył na zaproszenie EO „RE AE 
du. Mamy na myśli oczywiście naród | nister spraw wewnętrznych z roku 1930|,„klubu dyskusyjnego b. uczestników położenie ludności żydowskiej. pod 


względem bezpieczeństwa, jak i w za- 
kresie gospodarczym. Poruszono Mińsk- 
Mazowiecki i ostatnie zajścia na wyż- 
szych uczelniach. 

Jak zapewnia prasa żydowska, pan. 
premjer wykazał zrozumienie dla 
przedstawionych mu spraw i niedwu- 
znacznie zapewnił, że wszelkiego ro- 
dzaju zamieszki muszą ustać i że w Pol- 
sce nastać musi życie normalne. (r) 


Praca w komisjach. 


Warszawa, 5: 6. (tel. wł), Bezpośred- 
nio po posiedzeniu Sejmu odbyły się 
konstytucyjne posiedzenia komisyj sej- 
mowych. Przewodniczącym komisji 
specjalnej dła rozważania pełnomo- 
enictw został pos, Sowiński, referentem 
pos. Sikorski z Poznania. Posiedzenie 
tej najważniejszej komisji odbędzie się 
w środę, dn. 10. bm. Najwześniej zacz- 
nie obradować komisja rolna, bo dnia 5. 
bm., czyli w dniu dzisiejszym. A 

Komisje te ukonstytuowały się w 
tym samym składzie, jak na sesji po- 
przedniej. W ten sposób Sejm rozpoczy- 
na prace, zwiazane z nadzwyczajną se- 


sją. (r) 


Pół nij 


Paryż, 5. 6. (PAT). Strajki okupacyj- 
ne, ograniczone początkowo do przemy- 
słu metalowego, przybrały w środę wie- 
czór i w czwartek 


takie rozmiary, iż groziły sparaliżo- | © 

waniem normałnego sra gospodar- 

czego, 
Liczbę strajkujących 
obliczono Od 200 tys. (według komuni- 
stycznej „Humanite*), do pół miljona 
(według. „Ami .du Peuple“). Rozszerza- 
jacy się coraz bardziej ruch strajkowy 
pozwala przypuszczać, iż w obecnej 
chwili liczba strajkujących na terenie 
całej Francji przekroczyła pół miljona. 

Szeroką opinję francuską zaczyna o- 
garniać żywe zaniepokojenie, zwła- 
szcza, iż strajk w dniu dzisiejszym po- 
czął się już poważnie odbijać na życiu 
stolicy. Wskutek strajku szoferów sa- 
mochodów, obsługujących centralne 
hale paryskie, dał się dziś odczuć w 
Paryżu brak pewnych Środków spożyw- 
czych. Wiele wagonów pozostało na 
dworcu niewyładowanych. Poza tem 
Paryż został pozbawiony dzienników. 
Strajk szoferów, zatrudnionych w naj- 
większej firmie kolporterskiej Hachette, 
monopolizującej w swych rękach kol- 
portaż wszystkich gazet, sprawił, iż 
nie można było prawie zupełnie dostać 
na mieście dzienników paryskich, uka- 
zujących się w godzinach porannych. 
Kiłka popołudniowych pism, jak „In- 
formation“ i  „Intransigeant', dostar- 
czono do kiosków w centrum miasta. 
Kioski te zostały natychmiast oblężone 
przez tłamy nabywców. 

Poza tem strajk objął również nie- 
które zakłady drukarskie, m, in. dru- 
karnię „Paris Seir“ Zastrejkowali 
również robotnicy zakładów, zaopatru- 
jących miasto w benzynę. Na 30 tego 
rodzaju zakładów, 27 zostało obsadzo- 
nych przez strajkujących robotników. 
Wpłynęło to na zmniejszenie ruchu sa- 
mochodowego. Do strajku przyłączyli 
się również szoferzy szeregu autobnso- 
wych linij komunikacyjnych, oksługu- 
jacych przedmieścia Paryża. 

Ten stan rzeczy sparaliżował już wła- 
Ściwie normalne życie gospodarcze sto- 
licy i okręgu podstołecznego. Sytuacja 
ogólna jest taka, że strajk objął poza 
przemysłem metalurgicznym również 
przemysł chemiczny, tekstylny, Spożyw- 
czy, fabryki obuwia, ubrań, dziedzinę ko- 
munikacyjną (szoferów), składy benzy- 
ny oraz funkcjonarjuszów wagons-lits). 
Agitacja przejawia się również wśród 
personelu wielkich magazynów pary- 


w czwartek rano 


Ia robotnik 


Życie Paryża na pół sparaliżowane. — Obawa strajku generalnego. 


Nowe ustawy. 


skich i pracowników restauracyjnych. 
Ruch strajkowy, który powstał na 
przedmieściach Paryża, ogarnia po czę- 
ści niektóre ośrodki życia przemysłowe- 
go stolicy i zkolei. przerzuca się na ca- 
ły kraj, obejmując obecnie już najwięk- 
sze centra przemysłowe Francji. 
Lille strajkuje 12.000 robotników prze- 
mysłu metalowego i tekstylnego, w Lens 
strajk ogarnął zakłady kolejowe miej- 
scowych kopalń, uniemożliwiając eks- 
port węgla. Ruch strajkowy objął sze- 
reg zakładów przemysłowych w Tulu- 
zie, Marsylji i Lyonie, Nantes, Remis, 
Denain, Brives, Bourges, Vierzon, jak 
również zdradza tendencję przerzucenia 
się na wieś, 
Sytuacja ta w razie przeciągania się 
może przerodzić się w strajk gene- 
ralny, 


Skład partyjny 


Paryż, 5. 6. (PAT). Nowy gabinet fran- 
cuski składa się z 36 członków. Liczy 
on 21 ministrów i 14 podsekretarzy sta- 
nu oraz jednego wysokiego komisarza. 

Co do przynależności partyjnej, teki 
podzielono jak następuje: Socjaliści — 
12 ministrów, 7 podsekretarjatów i sta- 
nu i stanowisko wysokiego komisarza, 

radykali — 8 ministrów i 4 podsekre- 
tarjaty. 

Podział tek wogóle przedstawia się 
w ten sposób, że socjaliści poza słano- 
wiskiem premjera i ministra stanu ob- 
sadzili sprawy wewnętrzne oraz wszy- 
stkie resorty gospodarcze z wyjątkiem 
handlu, a mianowicie gospodarkę naro- 
dową, finanse, rolnictwo, roboty pu- 
bliczne oraz wszystkie resorty związane 
z opinją społeczną. 

Radykałowie obsadzili wszystkie re- 
sorty wojny, t. zn. lotnictwo i marynar- 
kę wojenną (jednak na stanowisko 
podsekretarza stanu dla spraw mary- 
narki wojennej 'powołano  socjałlistę), 
sprawy zagraniczne, sprawiedliwość, o- 
świata i handel. Kierownictwo spraw 
zagranicznych spoczywa wprawdzie w 
rękach radykałów, w myśl jednak po- 
wszechnej opinji należy się spodziewać, 
iż sam Błum zachowa sobie decydujący 
wpływ na te sprawy. 


Rząd Bluma przedstawi "SĄ 
w sobotę. 


6 (PAT). Opuszczając Pa- 


| Paryż, 5. 
l Blum zakomunikował, iż 


ac Elijzejski, 


Ww 


| 


— Nadzieja na Bluma. 


z czem w niektórych kołach zaczynają 
się już liczyć. Powagę sytuacji powięk- 
sza jeszcze fakt, że rokowania między 
przedstawicielami przemysłowców i ro- 
botników, które dotychczas toczyły Się 
normalnie: ną. marginesie akcji strajko- 
wej, zostały przerwane. 


W kołach politycznych uważają jed- 
nak, iż objęcie władzy przez nowy rząd 
frontu ludowego wyjaśnić powinno Sy- 
tuację w Sposób zasadniczy. Nowy rząd 
bowiem w drodze ustawodawczej zrea- 
lizuje zasadniczy postulat strajkują- 
cych robotników, a mianowicie zbioro- 
we umowy pracy oraz 40-godzinny ty- 
dzień rokoczy. To też rozwiązania straj- 
ku należy oczekiwać na drodze zarzą- 
dzeń natury  ogólno-politycznej. 


gabinetu Klima. 


TEEEE "Fi e a 

pierwsze posiedzenie rady gabinetowej 
odbędzie się w piątek wieczorem, w So- 
botę zaś rano zbierze się rada mini- 
Sstrów. Nowy rząd prae astani się Izbie 
w sobotę po południu. 


Paniczna ucietzka od franka 
do funta szterlinga. 


Londyn, 5. 6. (PAT). W londyńskich 
kołach giełdowych twierdzą, że dowo- 
dem wzrastającego zawieszania, panu- 
jącego na rynku walutowym francu- 
skim, jest nietylko stale rosnący roz- 
miar sprzedawanych ilości franków, 
lecz również zwiększające się zaofiaro- 
wanie ich, co wskazuje na to, że na- 
stroje nerwowości ogarniają najszersze 
masy ciułaczy francuskich, którzy wy- 
zbywają się waluty krajowej, nabywa- 
jąc wzamian funty Szteri, Ogromny po- 
pyt na funta ze strony kontynentu 
przyczynia się do zwiększenia obiegu 
banknotów w Anglji, który wzrósł osta- 
tnio do rekordowo wysokiej liczby 438 
milj, funtów. 

Objaw ten angielskie koła giełdowe 
przypisują gorączce walutowej, jaka o- 
panowała niektóre koła europejskich 
ciułaczy, którzy w celach tezauryzacyj- 
nych wymieniają pieniądze krajowe na 
banknoty angielskie. Wzrastająca fala 
ucieczki od franka stawia, zdaniem lon- 
dyńskich kół giełdowych, kwestję, czy 
t zw, blok złoty nie znajduje się u 
swego kresu, 


ł 


s soboła, 
„ dnia 6 czerwca 1936 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXX. Nr. 134. 
-Trzecia strona. 


Sist z Condynu. 


Londyn, w czerwcu. 


Od kilku dni spada na stolicę An- 
glji powódź nadzwyczajnych dodatków 
z opisami wydarzeń w Palestynie. 
Agencja Reutera wydała komunikat, w 
którym zwrócono uwagę na. niepotrzeb- 
ne przesadzanie rozmiarów zamieszek; 
podano urzędowe cyfry zabitych i ran- 
nych. Są one mniejsze od liczb, które 
czytaliśmy w dziennikach, ale mimo to 
bilans niezakończonych jeszcze pogro- 
mów jest straszny. W Jaffie dwadzie- 
ścia osób zabitych, kilkadziesiat ran- 


nych. W Jerozolimie 10 trupów i 120 
„rannych. Na prowincji około 300 do- 
mów spalonych lub splądrowanych, 


p) 


zniszczone sady pomarańczowe, zrabo- 
wane fermy, uszkodzone drogi. Na szo- 
sie wiodącej z Jaffy do Jerozolimy wy- 
sadzono w powietrze wszystkie mosty, 
poza tem rozsypano w ołbrzymiej iłości 
gwoździe, aby uniemożliwić ruch auto- 
mobilowy. Wysłanie kiiku bataljonów 
wojsk kolorowych nie wpłynęło na od- 
prężenie sytuacji. Depesze korespon- 
dentów pism londyńskich brzmią pesy- 
mistycznie i przewiduje się dalsze roz- 
ruchy. Walki między ludnością arab- 
ską a kolonistami Żżydowskiemi prze- 
istaczają się w prawdziwą wojnę pod- 
jazdową. 


Czego chcą Arabowie? Prasa egip- 
ska, w tym wypadku najbardziej mia- 
rodajna, streszcza żądąnia kierowni- 
ków ruchu muzułmańskiego w Palesty- 
nie, twierdząc, że Arabowie palestyńscy 
domagają się: 

1) Wstrzymania imigracji żydów do 
Palestyny; 

2) Wydanie ustawy 
żydom nabywanie ziemi; 

3) Powołanie do życia „rządu naro- 
dowego“, 

Po jakiej linji idą postulaty żydów? 
Odpowiedź prosta: są one przeciwień- 
stwem żądań arabskich. Żydzi chcą: 

1) Wzmocnienia 
nego; 

2) Prawa kontynuowania prac kolo- 
nizacyjnych; 

3) Zaniechanie 


zabraniającej 


ruchu  imigracyj- 


jakichkolwiek prób 


stworzenia rządu narodowego w Pale- 
stynie. 

Ten ostatni postulat jest szczególnie 
ważnym: póki żydzi stanowią mniej- 
szość, jest rzeczą ogromnie niebezpiecz- 
ną dla nich tworzenie rządów, pocho- 
dzących z wyborów. Wobec tej fali an- 
tysemityzmu, jaka wzbiera w Palesty- 
nie, rząd oparty o większość arabską 
byłby początkiem końca kolenij żydow- 
skich wogóle. 

Rozstrzygający głos ma Londyn. Co 
zrobi Anglja? Wstrzyma emigracje do 
Palestyny? Niemożliwe. Sprzeciwialo- 
by się to przyrzeczeniu danemu w imiex 
niu Wiełkiej Brytanji przez lorda Bal- 
foura. Anglja obiecała, a pięćdziesiąt 
dwa państwa gwarantowało tę obietni- 
cę, że stworzy się na dawnej ziemi ży- 
dowskiej nowe ognisko narodowego by- 
tu, „National Home“, tak głośno rekla- 
mowanego przez żydów amerykańskich 
jako jeden z celów „wojny o sprawied- 


Jerozo! 


(Od naszego korespondenta). 


liwość*. Wstrzymanie imigracji byłoby 
równoznaczne z podcięciem całego dzie- 
ła kolonizacyjnego, w które utopiono 
ogromne sumy i które zresztą rozwija 
się doskonale. Żądanie zakazu naby- 
wania ziemi przez żydów jest również. 
nierealne z dwóch powodów: po pierw- 
sze jakakolwiek kolonizacja jest wyklu- 
czona, bez terenów kolonizacyjnych, Po 
drugie: należałoby równocześnie wydać 
zakaz sprzedawania ziemi przez Ara- 
bów. Otóż Arabowie, wielcy właściciele 
ziemscy, robią wspaniałe interesy na 
handiu terenami. Ceny ziemi w Pale- 
stynie dochodzą do zawrotnych wprost 
sum. Wielcy effendi, rozmaici dygnita- 
rze siedzący w Kairze, Aleksandrji lub 
Damaszku, nie mówiąc już o tych, któ-: 
rzy rezydują w Jerozolimie,  zbegacili 
się w nadzwyczajny sposób, sprzedając 
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za złote dolary i franki — pustynne ob- 


Kanał węglowy 


Wisła - Zagłębie. 


Najpiękniejszy fragment doliny Ojcowskiej,którą ma, według projektu, przepływać ka- 


nał spławny Wisła — Zagłębie. 


Na lewomaczuga Herkulesa. 


szary w pobliżu Jaffy lub Tel Avivu. 
Prasa egipska zwraca słuszną uwagę, 
(Fot. Al, Kołek). 


że największemi zwolennikami zakazu 
handlu ziemią są ci, którzy sprzedali 
własne posiadłości i obawiają się kon- 
kurencji nowo wzbogaconych: rodaków. 

Pozostaje więc tylko parlament w 
Jerozolimie. Wysoki Komisarz brytyj- 
ski, sir Arthur Wauchope, jest zdecydo- 
wanym zwolennikiem rozwiązania trud- 
ności wewnętrznych w Palestynie przez 
odwołanie się do reprezentacji narodo- 
wej. Ale projekt ten napotyka na po- 
ważne przeszkody nietylko ze strony ży- 
dów i części Izby Gmin, leez również te 
same partje arabskie, które teoretycz- 
nie podtrzymują żądanie zaprowadze- 


“nia szerokiej autonomji nie są zgodne 


w sprawie Zgromadzenia Narodowego. 
Szefowie arabscy zwalczają się wza- 
jemnie. Pomiędzy Wielkim Muffi'm Je- 
rozolimy, Amin al Husseinim a Raf- 
gheb'em Nashabim, dawnym  burmi- 
strzem Jerozolimy istnieje rywalizacja, 
przeistaczająca się w zawiść. W ostat- 
nich dniach nastąpiło na tym odcinku 
chwilowe zawieszenie broni, utworzono 
„Unję Świętą i Wielką Radę Muzul- 
mańską'. Ta ostatnia wydała odezwę 
w sprawie strajku generalnego i we- 
zwała do „wypowiedzenia posłuszeń- 
stwa cywilnego". Przypominają się wy- 
padki w Indjach, ale wobec tradycyjnej 
niezgody szefów arabskich jest mało 
prawdopodobnem, aby znałazł się ma- 
hatma palestyński, nowy Ganchi. 
Zagrożeni w swej egzystencji żydzi 
palestyńscy rozwinęli nadzwyczaj ener- 
giczną działalność. Na uwagę zasługu- 
je przedewszystkiem akcja podjęta przez 
„Keren Kaymeth Keisrael'* w Jerozoli- 
mie. Jest to organizacja, mająca na ce- 
lu skupywanie ziemi palestyńskiej, te- 
go „jedynego dobra, jakie mają żydzi 
na świecie“, Kapitały, któremi rozpo- 
rządza Keren Kaymeth są bardzo po- 
ważne, a stosunki organizacji, do zarzą- 
du. której wchodzą wszyscy Rotszyldzi 
i najwięksi żydowscy miłjonerzy ame- 
rykańscy, są jeszcze większe. Keren 
Keizrael osadził w Palestynie dziesiąt- 
ki tysięcy kolonistów i przygotował pro- 
jekt gigantycznej imigracji w przeciągu 
pięciu lat: z samej Polski przeszło 
256.000 ludzi, ma osiedlić się nad brze- 
gami Jordanu, by sadzić pomarańcze i 
uprawiać olej rycynowy. Cios zadany 
tej organizacji przez awantury arabskie 
jest rzeczywiście bardzo bolesny — i 
nic dziwnego, że memorjały, które Ke- 
ren Keisrael kieruje do sir Arthura 
Wauchope'a są coraz to ostrzejsze. Ży- 
dzi domagają się natychmiastowego 
uzbrojenia własnej ochotniczej milicji, 
a rozbrojenia Arabów, w dalszym ciągu 
żądają nadesłania poważnych Koniar 
(Ciąg dalszy na stronie 8). : 


Góy wrócił... 


Powieść Arno Śleksanóra 


35) 
Adaptacja autoryzowana 
Eugenjusza Bałuckiego, 
(Ciąg dalszy). 
— Dobrze! — podjął ochrypłym gło- 
sem: — Powiem pani tyle — nie dam 


się aresztować! W każdym razie łatwo 
mu to nie przyjdzie!... Ma pani broń? 
Odwróciła głowę i spojrzała w okno: 
— Mam. Ale nie dla pana.. Niech 
się pan uspokoi przedewszystkiem. Trze- 
ba się zastanowić, obmyśleć jakiś plan... 
Nie mamy jednej minuty do stracenia... 


— Owszem, mamy dość czasu — za- 


przeczył: — Przecież nie aresztuje 
mnie, zanim pociąg nie zatrzyma się 
na stacji... 


— Pan się myli! — przerwała mu. — 
Aresztuje, jak tylko pan wróci do swe- 
go przedziału. Wilczek — agent, który 
siedzi za panem — musiał widzieć mnie 
u Ładki. Będzie przypuszczał z pewno- 
ścią, że pana ostrzegłam, 

-— Nic nie szkodzi. Z nim Sobie po- 
radzę. 

-— Wątpię. Mam wrażenie, 
czek nie jest sam. 

W tym momencie wszedł jeszcze je- 
den podróżny, 

Był to Sadkowski, 

Przeszedł przez cały wagon, ukłonił 
się przyjaźnie Daleckiemu i usadowił 
w innym końcu, ; 

Dalecki zrozumiał — obydwa wyjścia 
zostały, zamknięte. 


że Wil- 


— Tak, teraz rzeczywiście mamy 
czas! — powiedział z gorzkim uśmiesz- 
kiem: — Siedzę, jak w pułapce na my- 


szy. 

Panna Zosia skinęła głową: 

— Moje ostrzeżenie na nic się nie 
zdało, Teraz pan stąd nie wyjdzie, 

Dalecki rozmyślał z natężeniem. 

Było całkiem jasne, że nie opuści po- 
ciągu bezkarnie, lecz walka mogła po- 
gorszyć jego sytuację tem więcej, że 
jak należało przypuszczać Wilczek 
był w służbie, 

Poza tem nie ulegało wątpliwości, że 
obaj agenci uważali go za tego Dalec- 
kiego, który w Holandji postrzelił cięż- 
ko policjanta. 


Musieli się mieć na baczności i oczy- 
wiście, byli przygotowani, aby przy naj- 
lżejszym oporze zrobić użytek z broni. 

Tego należało uniknąć za wszelką 
cenę, 


Z drugiej strony — poddać się, dać 


|się aresztować — było równoznaczne z 


utraceniem Marysi, być może, na bar- 
dzo długo. 

Ładko, po którym powinien był 
wszystkiego się spodziewać, mógł przy- 
siąc przy przesiuchaniu, że Dalecki o- 
szukał go na trzy tysiące złotych, co 
przy uwzględnieniu przestępczej prze- 


szłości Daleckiego wróżyło w następ- 
stwie kilka lat więzienia, 
Tego też chciał uniknąć, ų 
Wszystkie rozważania sprowadziły. 


spróbować ucieczki, lecz bez walki. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Wóz restauracyjny 
niowo, 

Wszystkie miejsca były zajęte. 

Dalecki widział, że do stołu Sadkow- 
skiego zbliżyło się trzech podróżnych i 
agent przesiadł się, zajmując fotel przy 
samem przejściu. 

Jeśli mógł mieć do tej pory jakiekol- 
wiek wątpliwości, 
wiało je doreszty, 


zapełnił się stop- 


to spostrzeżenie roz- 


— Gdyby mi się udało... — zaczął po- 
woli i nie dokończył, co miał na myśli, 
Niech 
dlaczego nie 


się do jednego postanowienia — musiał 
ale panna Zosia zrozumiała: 
pani wytłumaczy Marysi, 


mogę wrócić jak obiecałem, Niech nie 


myśli... — bezradny ruch ręki dokoń- 
czył zdania. . 

— Dobrze. Zrobię, co będę mogła. 

— Czy na przyjęciu u Ładki pani już 


wiedziała, kim jestem? — zapytał na- 
gle Dalecki, 

— . Nie całkiem, w każdym razie nie 
byłam pewna. Słyszałam później, jak 
Ładko telefonował do policji i zbierał 
różne informacje o Witoldzie Daleckim. 
Przytem była mowa, że ten Dalecki 
jest uderzająco podobny do  Leinera. 
Następnie Ładko oglądał bardzo uważ- 
nie pańskie fotografje... to jest foto- 
grafje Leinera. Przeczuwałam prawdę 
i chciałam pana ostrzec, jednak pan był 
jakiś zdenerwowany, traktował mnie 
gorzej niż niegrzecznie. Byłabym do- 
pięła swego, choć doznałam przy tej 
sposobności dużo nieuzasadnionych 
przykrości, ale potem rozchorowała się 
pani Marysia i pan z nią odjechał. 

— Czy pani wie, jakie zbrodnie po- 


pełnił — musiał | peni Witold Dalecki we Francji i w 
Holandji? UM EM 

— Pan... popełnił zbrodnie?! 
wtórzyła. 

— Nie ja, ten drugi! — odparł żywo. 

Spojrzał na nią i poznał po oczach, 
że mu uwierzyła. 

— No, to panu nic nie grozi! — za- 
"wołała prawie wesoło. 


po- 


— Tak, ale mnie zamkną i będą 
trzymać, dopóki się sprawa nie wyja- 
śni! — odparł zawzięcie: — A ja mu- 


szę być na wolności! Muszę! 


— Cicho! Niech pan panuje nad so- 
CO — szepnęła dobitnie i powiedzia- 
ła po chwili: — Ponregłabym panu chę- 
tnie, ale nie widzę żadnej możliwości. 
Z drugiej strony, jeśli panu naprawdę 
nie nie grozi, radziłabym dać się spo- 
kojnie aresztować. Uważam, że nie 
warto pogarszać sytuacji, 

Dalecki nie odpowiedział, 

Myślał, obok ` którego z prześladow- 
ców spróbować przejść: Wilczek, star- 
szy wiekiem od kolegi, wyglądał wpraw- 
dzie trochę ociężale, ale był niewątpli- 
wie bardziej przebiegły i doświadczony 
w swoim zawodzie; natomiast Sadkow- 
ski podczas krótkiej rozmowy okazał 
mu, jak sądził teraz, coś w rodzaju 
sympatji lub współczucia, 

Lepiej ten!.. — pomyślał, 

Doznał raptem wrażenia, że obaj 
wywiadowcy zamienili szybkie porden; 
miewawcze spojrzenia, i 

Nietrudno było zgadnąć, co to ozna- 
czało. 

W następnym momencie Sadkowski 
się podniósł i Dalecki wiedział, nie pa- 
trząc, że drugi za jego plecami uczynił 
to samo. 

(Ciąg dalszy nastąpi) ; 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


Dziesięć laf Międzynarodowej 
— linii Radjowej. 


NOWE STACJE NADAWCZE, — TELEWIZJA. — TRANSMISJE MIĘDZYNARODO- 
WE. — WALKA Z RADJOPAJĘCZARSTWEM, — ZBYT HAŁAŚLIWE GŁOŚNIKI — 
CENTRALA RADJOWA. 


Jak wiadomo, 4 kwietnia 1925 r. założo- 
no Międzynarodową Unię Radjofonicznąa, do 
której przystąpiły prawie wszystkie radjo- 
tonje Europy. Stowarzyszenie to jest od lat 
iniarodajnym doradcą rządów swoich 
państw w sprawach technicznych radjin- 
wych, pozatem przestrzega Ściśle rozdziela- 
nia długości fal radjowych. 

Komisja techniczna przestrzega ściśle 

lucerneńskiego planu i stara się usuwać 
wszystkie trudności i komplikacje, jakieby 
mogły wyniknać przy rozdziale tych fal, 
.. Poza tem komisja ta walczy z przeszko- 
dami elektrycznemi, dążąc we wszystkich 
krajach do wydawania odpowiednich ustaw 
przeciwko przeszkodom w odbiorze radjo- 
wym. W komisji zasiadają również przed- 
stawiciele przemysłu elektrycznego. 


* 

W ostatnim roku zbudowano 6 nowych 
Tadjostacyj w Australji, radjostację afga- 
nistańską w Kabulu, brazylijską w Rio de 
Janeiro, bułgarską w Sofji w Starej Zago- 
rze i Warnie. Chiny zyskały trzy nowe sta- 
cje, Rzesza Niemiecka — stację w Koblenz, 
Stolp, Saarbrücken, Heilsberg, Reihenbach. 
Igipt zyskał stację w Kairo i w Aleksan- 
rji. W Finlandji wybudowano dwie 10 ki- 
lowatowe stacje w Oulu i w Vassa, poza- 
tem jeszcze w Lathi. Wielka Brytania wy- 
budowała w pobliżu Cambridge stację An- 
glesei o sile 5 kw. Włochy powiększyły 
swoje stacie o kilka nowych, z których wy- 
mienié należy Budrio koło Bolonii i Bari, 
a Litwa zyskałą stację w Kłajpedzie o sile 
10 kw. Poza tem do zanotowania są no- 
we stacje: Port Morsebert w Nowej Gwi- 
nei, Vigra i wyspa Tromse w Norwegii, 
9 nowych w Rosji Sowieckiej, silna stacja 
szwedzka o sile 150 kw w Motała, Pieter- 
marichurg Unii Południowo-Afrykańskiej i 
Bizerta w Tunisie. 

Poza tem zanotowąć należy powstanie 
całego szeregu stacyj krótkofalowych w 
Chinach, Czechosłowacji, w Danji, w Niem- 
czech (trzy), Wielkiej Brytanii (dwie), we 
Włoszech, w Rosji, w Szwajcarii i u nas, w 
Polsce. 


Dla rozwoju telewizji szereg krajów ot- 
worzył specjalne komisje techniczne, któ- 
rych zadanięm jest badanie tego nowego 
wynalazku i przedkładanie projektów zmie- 
rzających do jego realizacji. Komisje te 
ustaliły zasadnicze wytyczne dla konstruk- 
torów aparatów odbiorczych. W niektórych 
krajach rozpoczęto nawet nadawanie obra- 
zów drogą radjową, usiłując rozwiązać syn- 
chronizację telewizji udźwiękowionej z nor- 
malnvm programem radjowym. Wyniki i 
doświadczenia tych badań komunikują so- 
bie Poszczególne państwa nawzajem w ra- 
mach Międzynarodowej ` Unji Radjofonicz- 
nej. i 

xk 


Liczne międzynarodowe, a nawet mię- 
Gzykontynenfalne transmisje stają się coraz 
częstsze. Treścią ich jest już nietylko mu- 


i ŻE," E | ft wy 
80 rocznica urodzin Papieża. 


W bazylice św. Piotra w Rzymie odbyła się 
wspaniała uroczystość dia uczczenia 80-tej 
rocznicy urodzin Papieża Piusa XL 


=. 


zyka poszczególnych krajów, ale nawet 
przemówienia wybitnych osobistości, oraz 
pierwszorzędne reportaże najważniejszych 
wydarzeń o światowem zdarzeniu. Duże za- 
stosowanie mają tu fale krótkie, aczkol- 
wiek cały szereg problemów związanych z 
tym sposobem transmisyj, Czeka swego roz- 
wiązania. sę 

kj 
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Walka z radjopajęczarstwem idzie w pa- 
rze ze zwalczaniem tajnych stacyj nadaw- 
czych, Państwowa kontrola i wymierzanie 
odpowiednich kar, poza konfiskowaniem 
sprzętu technicznego, służy do tego celu, 
by usunąć szkodliwe nadużycia w zakresie 
radjofonji. Wszystkie państwa w statysty- 
kach swoich pochlubić się mogą naogół Po- 
myślnemi w tej dziedzinie rezultatami. 

Równocześnie rozpoczęto wszędzie poli- 
cyjne zwalczanie tych radjosłuchaczy, któ- 
rzy nie rozumieją, że nie wolno zapomocą 
zbyt hałaśliwych głośników niszczyć spo- 
koju sąsiadów. Powtarzane apele przez mi- 
krofon osiągają pewien rezultat i w tej dzie- 
dzinie. x 


Przekazywanie programów  radjowych 
zapomocą kabla telefonicznego porobiło w 
szeregu krajów znaczne postępy. Wysuwa 
się tu na czoło Holandja, gdzie od lat dzie- 
sięciu radjo posługuje się siecią telefonów 


państwowych, 


Przeprowadzka „Grubej Berty". 


Olbrzymia armatę 38 cm., która stała dotąd przed muzeum we Wiedniu, „przenosi się“ 


obecnie na nowy zamek. 


Armata ta waży 81.700 kg. 


tłlodzież wiejska 


przecCiwy REGWEMRUBZRÓŃZERADWI. 


czynniki w Polskiem Stron- 
nictwie Ludowem „Piast“ próbowały 
ruch chłopski w Polsce skierować na 
tory lewicowe. Próba ta znalazła Wy- 
raz w odezwie zielonoświątecznej, w 
której Polską Partję Socjalistyczną za- 
liczono do sympatyków chłopa, o czem 
w ubiegłym tygodniu pisaliśmy. Marzo- 
no już nawet o stworzeniu z socjalista- 
mi i całą lewicą „Frontu Ludowego“ 
według wzorów hiszpańskich i francu- 
skich. Przekonano się jednak, że ludo- 
wość owych frontów mocno pachnie 
komunizmem, bo trzon coprawda stano- 
wiliby „polscy“ socjaliści, ale za nimi 
tkwią komuniści, przeważnie żydzi. 
Chłop polski zrozumiał, że na takiej 
spółce dobrze wyjśćby nie mógł, a po- 
nadto razi go uprawiane przez lewi- 
cowców wszelakiego pokroju bezbożnic- 
two. Co najdziwniejsze w tem wszyst- 
kiem, to fakt, że właśnie młodzież wiej- 
ska zorjentowała się w tej robocie n 
skonale, „Znicz“ zamieszcza w tej spra- 


Pewne 


(zbliżonych do 
wy- 


wie artykul z tych kół 

„Piasta*) pochodzący, w którym 

raźnie podkreślono, że 
„Wieś nie może mieć zaufania do 
„frontu ludowego", gdyż kierują 
nim faktycznie komuniści, wrogo- 
wie nietyke ustroju republikań- 
skiego, ale także i samych chło- 
pów“. 

Podobną uchwałę powziął także za- 
rząd główny Związku Młodzieży Wiej- 
skiej „Wieść, w którym to związku sil- 
nie rozwinięty jest radykalizm spo- 
łeczny. 

e > Ld 

Na socjalistach mści się „pakt nie- 
agresji“ z komunistami. Bojąc się kon- 
kurencji z ich strony uznali za korzy- 
stne nie prowadzić z nimi walki. W 
ten sposób własne szeregi wydali na 
łup komunistom i zarazem otworzyli 
oczy ludności wiejskiej, która wie do- 
skónale, co komuniści dali wsi rosyj- 
skiej, on ć 


Zjazd śpiewaków polskich 


w BOCEHRUEKM. 


Z okazji 30-lecia Związku polskich 
kół śpiewaczych w Westfalji i Nadrenji 
odbył się w Zielone Świątki VII ogólny 
zjazd śpiewaków polskich z tych tere- 
nów. Mimo niepogody zjazd zgromadził 
około 5.000 Polaków i stał się wielką. 
manifestacją polskości i pieśni polskiej, 

Na zjazd przybyli konsul polski Kor- 
sak. z- Essen, dyrektor Światowego 
Związku Polaków Kawalec z Warsza- 
wy, kierownik naczelnego Związku Po- 
laków w Niemczech dr. Kaczmarek z 
Berlina, przedstawiciel śpiewactwaą prof, 
Wiechowicz z Poznania oraz reprezen- 
tanci Śląska Opolskiego, Śpiewaków 
polskich z Berlina i prasy polskiej. 

W czasie uroczystości nastąpiła wzru- 
szająca chwila wręczenia prezesowi 
Związku Polskich Kół Śpiewaczych na 
Westfalję i Nadrenję Jakóbewi Przybyl- 
skiemu sztandaru z godłem, ufundo- 


wanego przez organizację naczelną 
Związku Polaków w Niemczech z u- 
względnieniem zasług śpiewactwa pol- 
skiego na tym terenie. Przemówienie 
okolicznościowe wygłosił dr. Kaczma- 
rek. Poza tem z przemówień gości pod- 
kreślić należy specjalnie życzenia Świa- 
towego Związku Polaków oraz życzenia 
śpiewactwa polskiego w kraju, wyrażo- 
ne przez prof, Wiechowicza, 

W popisach wzięło udział 40 chórów. 


Otton poiechał do Włoch. 


Bruksela. (PAT) Dziennik „La Der- 
niere Heure“ pisze: Według wiadomo- 
ści, otrzymanych z zagranicy, arcy- 
książe Otto opuścił Belgję, udając się 
'do Włoch. W zamku  Steenockegzeel 
wiadomości tej nie zaprzeczają, ale jej 
również nie potwierdzają. 
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„Król nafty“ ożenił się. 


Sir Henry Deterding, jeden ze światowych 
„królów nafty* w 71 roku życia ożenił się 
w Amsterdamie z 38-letnią obywatelką nie- 
miecka, panną Charlotta Mińną Knaack, 


Tygodniowo 120 zabitych 
i 3.000 rannych. 


Berlin, 3. 6. (PAT). Ministerstwo ko- 
munikacji ogłasza w prasie, że w osta- 
tnim tygodniu podczas wypadków ulicz- 
nych w Niemczech, 134 osoby poniosły 
śmierć i 4.064 zostały ranne. Przeciętna 
liczba ofiar intensywnego ruchu w 
Niemczech wynosi tygodniowo 120 za- 
bitych i 3.006 rannych. Minister zwraca 
się do ludności z apelem, aby zachowy- 
wała się na ulicach rozważnie i w ten 
sposób przyczyniła się do zmniejszenia 
liczby nieszczęśliwych wypadków, 


Odroczenie posiedzenia Ligi Narodów. 


Londyn, 4. 6. (PAT) Odroczenie po- 
siedzenia Rady Ligi, wyznaczonego na 
16 czerwca, zdaje się już nie ulegać wąt- 
pliwości. Obecnie jest już tylko kwestją, 
czy odroczenie nastąpi na tydzień, czy 
też ma dwa łygodnie. Możliwem jest, 
że Rada Ligi Narodów odbędzie się 
albo 22, albo dopiero 29 czerwca, a zgro- 
madzenie Ligi dnia następnego, t. j. 23 
iub 39 czerwca. 

W związku ze zmienioną sytuacją 
przyjazd Avenola do Londynu nie jest 
obecnie przewidziany. Tutejsze koła 
polityczne są zresztą zdania, że Benesz, 
będąc obecnie prezydentem republiki 
czeskosłowackiej, nie może już więcej 
przewodniczyć zgromadzeniu Ligi i że 
przewodnictwo zgromadzenia siłą rze- 
czy przypadnie przewodniczącemu Rady 
Edenowi, który ewentualnie może na 
pierwszem posiedzeniu „zgromadzenia 
zaproponować wybór nowego przewod- 
niczącego na miejsce Benesza, 


* 
Odroczenie posiedzenia Ligi jest do- 


wodem zupełnego zamieszania w kołach 
dyplomatycznych i absolutnego braku 
programu oraz niezdolności podjęcia 
decyzji, 


Powitanie negusa w Londynie. 


Londyn. (PAT) O godz. 16 m. 55 cza- 
su londyńskiego przybył na dworzec 
Waterloo «cesarz Haile Selassie. Na 
dworcu zgromadziły się tłurny, aby po- 
witać cesarza. Przybyła też na dworzec 
cała kolonja abisyńska w Londynie. 

Negusa powitał sekretarz osobisty 
min. Edena, który, zgodnie z obyczajem, 
wiła zawsze monarchów państw obcych, 
przybywających  ilucognito do Angiji 
Tłum witał owacyjnie negusa w drodze 
z dworca do jego: mieszkania na West- 
end w pobliżu poselstwa abisyńskiego. 


Przez stratosterę nad Atlantykiem. 


Newy Jork. (PAT) W Dalxas w sta- 
nie Texas skonstruowano nowy samo- 
lot de lotu nad Atlantykiem przez stra. 
tosferę. Samolot ten pilotowany przez 
lotników Pangborna i Mouty Masona 
wystartuje 12 czerwca z Nowego Jorku 
do lotu nad Atlantykiem. Piloci zamie- 
rzają. odwiedzić Londyn, Paryż, Madryt, 
Amsterdam, a może Berlin. 1 Moskwę. 


Zjazd Zw. Tow. Restauratorów na Po- 


morzu odbędzie się w Chejnicach. 


We wtorek 9 bm. odbędzie się w Chojni- 
cach w sali p. Urbana walny zjazd Zw. Tow. 
Restauratorów, właścicieli hoteli i kawiarń 
na Pomorzu. W programie prócz uroczy- 
stej Mszy św., walnych obrad, również wy- 
cieczka do Charzykowa. 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


"ROR TEX Wyst.” 


Siódma strona. 


jrzymki akadei 


do Czesitochowy. 


Niezwykłe wystąpienie nadleśniczego państwowego z Chylonii. 


Wielki zjazd polskiej młodzieży akada- 
mickiej w Częstochowie dnia 24 maja br, 
w cełu złożenia historycznego ślubowania 
wytrwania przy wierze Ojców oraz budowa- 
nia Polski na wiecznych zasadach etyki 
(hrystusowej — wymagał pewnych środ- 
ków materjalnych, chociażby celem umożli- 
wienia udziału w Pielgrzymce niezamożnym 
studentom. 

Zebraniem potrzebnych sum zajęły się 
poszczególne komitety przez akcję rozsprze- 
daży pocztówek z rotą ślubowania i ryngra- 
iem Matki Boskiej, Patronki Polskiej Mło- 
dzieży Akademickiej, Miało to na celu o- 
prócz zdobycia pewnej pomocy finansowej 
także niemałe znaczenie propagandowe 
przez spopularyzowanie treści ślubów wśród 
najszerszych warstw Narodu. 

Także i na wybrzeżu akcja ta spotkała 
się z wielkiem zrozumieniem i żvezliwościa, 
zwłaszcza w miastach Gdańsku, Gdyni, Wej- 
herowie i Tczewie. Umożliwiło to obniżenie 
wysokiej ceny przejazdu z Gdańska do Czę: 
stochowy — prawie do połowy — oraz na 
peine pokrycie kosztów przejazdu dla 15 nie- 
zamożnych akademików-Polaków: Politech- 
niki Gdańskiej, j 

W tym zgodnym akordzie sere uczącej 
się młodzicży ze starszem społeczeństwem 

"znalazł się jeden wvjatek! 

Oto na list Gdańskiego Komitetu Piel 
srzymki. do którego dołączano Ppodniosłą 
odezwę J. E. ks. biskupa dr. Szlagowskiego 
oraz egzemplarz wspomnianej pocztówki, — 
zaadresowany do Nadleśnictwa Państwowe- 
go w Gdyvni—Chylonji. odpisał niej. p. Suj- 
kowski, inżynier i nadleśniczy państwowy, 
co następuje: 

„Załączona, kartę — rotę ślubowania — 
wracam. Zarazem zwracam Panom uwagę, 
że Państwo Polskie jest republiką i żad- 
nych królowych nie potrzebuje. że — ja ja- 
ko obywatel składam: ślubowanie posłuszeń- 
stwa Państwu Polskiemu. a wzywanie oby- 
wateli do ślubowania uległości obcemu Paŭ- 
stwu Watykańskiemu uważam za podłość 
i zdradę interesów narodowych. 

Z należnym szącunkiem: 
Inż. B. Suikowski, 
nadleśniczy państwowy”. 

(Ten niezwykły dokument reprodukuje- 
my obok! — Red.). 

Podając do wiadomości powyższy wybryk 
człowieka, który piastuje godność wyższe- 
go urzędnika polskiego, zapytujemy, ja- 
kiem prawem na list, skierowany pod adre- 
sem urzędu Polskiego odPisuje jeqo fun- 
kcjonarjusz w formie ubliżającej nietylko 
młodzieży akademickiej, ale także całemu 
społeczeństwu katolickiemu wraz z dostoj- 
nikami państwa i nauki, jacy brali bezpo- 
średni udział w uroczystościach jasnogór- 
skich, względnie zasiadali w komitetach ho- 
norowych? 

Pan Sujkowski wysłał swój list zapewne 
w mniemaniu, że napisał coś bardzo mądre- 
go i spełnił „wielki czyn obywatelski". Po- 
mimo jednak swego cenzusu naukowego, 
nie jest w stanie zrozumieć stanowiska pol- 
skiej uczącej się młodzieży, Zdaje mu się, 
że obiór Matki Boskiej na Królowę serc i 

myśli młodej inteligencji zagraża istnicją- 
cemu ustrojowi w Państwie Polskiem i za- 
mienia „republike“ na monarchjęt... 

Ślubowanie młodzieży akademickiej: „że 
zawsze i wszędzie stać będzie przy świętej 
Wierze Kościoła Katolickiego w synowskiej 
uległości dla Stolicy Apostolskiej" — jest 
jednoznaczne dla p. S. ze zdradą Państwa 
Polskiego, tak jakgdyby Stolica Apostolska 
była obcem mocarstwem. czychającem na 
zgubą Rzeczypospolitej! Sam jednak nie ro- 
zumie, że młodzież polska Czuje zagrożony 
rozwój ducha narodowego, konieczny dla 
zdrowia organizmu Narodu i potęqi Państwa 


wych, 


Tak wyraził się 
poeta węgierski. 

Powiedział prawdę, 
krajem o 
chwyta 
władanie, a który 
nia, jakich nadarmo szukałbyś w innej 
części Europy, 

Nieskończoność 
nin, bezkresne pola 


przez obce, wrogie agentury żydostwa, ko- 
munizmu i wolnomyślicielstwa. Szuka za- 
tem ostoji i pionu moralnego w prawdziwej 
wierze swych Ojców, która zawsze 
ratowała w krytycznych momentach dziejo- 
I dlatego w Głowie Kościoła widzi 
stały autorytet w sprawach wiary i moral- 
ności, gwarantujący Narodowi zdrowy roz- 
wój w myśl zasad etyki chrześcijańskiej, 

Nie wiemy, Czy p. S. jest katolikiem, U- 
ważamy jednak, że chociażby był człowie- 
kicm niewierzącym, to nie wolno mu, gdy 
występuje jako urzędnik państwowy i za- 
łatwia pisma skierowane do urzędu — da- 
wać upustu swoim osobistym uprzedzeniom 


|. PIELORZYNKI JAS 


obywntal sXładałan Ślubowania posłuazań stwa Pajas 
obywatsli do ślubowania uległości ohaami, Watyknó ati ami 


podłoże i Strada intanssów Narodowych. 


Naród 


i jadowitej chęci obrażania uczuć oraz Świe- 
tości całego Narodu Polskiego, Zwłaszcza 
na zachodnich rubieżach Rzeczypośpolitej, 
gdzie katolicyzm był i jest najsilniejszą o- 
stoją polskości wobec naporu proiestanty- 
zmu pruskiego i neopogaństwa Trzeciej Rze- 
Szy. 

Nie potrzebujemy chyba dodawać, że te- 
go rodzaju nadużywanie urzędu państwowe- 
go wywołuje oburzenie wśród ludności. 0- 
czekujemy zatem od władz przełożonych p. 
S. że wyciągną odpowiednie konsekwencje, 
uniemożliwiające na Przyszłość tego rodza- 
ju działalność, szkodzącą interesom Pań- 
stwa Polskieno. 


lowych ni 


`Z asiesnyn asantan a 


Reportaż z bratniej ziemi megierskiej 


napisał Zdzisłan Karr-Jamotski. 


Milka Słówe.. 


„Si la terre est le chapeau de Dieu 
Notre pays en est le bouquet de fleurs 
Tant ce pays est beau et florissant 
Tant il enchante l'oeil et lame* — 


Petófi, największy 


gdyż Węgry są 
specjalnym uroku, który 
człowieka w swe niepodzielne 
daje wizje i wraże- 


malowniczych rów- 
złotowłosych zbóż, 


Drolne wiadomośd. 


— Holenderski przemysłowiec naftowy 
Deterding wziął ślub z obywatelką niemiec- 
ką Karoliną Knaack. Deterding ma 71 lat, 
jego małżonka 50. 

— W Koburgu rozwiązano ostatnią kor- 
porację studencką w Niemczech. 

— W Salcburgu „nieznani sprawcy“ 
zniszczyli tablicę pamiątkową ku czci Doll- 
fussa. 

— Pełne zaćmienie słońca 19 czerwca be- 
dzie obserwowane na terytorjum Związku 
Sowieckiego przez 25 sowieckich i 19 zagra- 
nicznych ekspedycyj naukowych z 25 róż- 
nych punktów między morzem Czarnem a 
Oceanem Spokojnym. 

-— Rząd brytyjski przyznał subwencję 
5 miljonów funtów szterlingów towarzystwu 
okrętowemu Cunard na budowę drugiego 
okrętu, który będzie wzorowany na „Queen 
Mary“. 

— Stany Zjednoczone uchwaliły 14 mil- 
jarda dolarów na wielkie roboty publiczne 
w Ameryce, mające na celu zatrudnienie 
bezrobotnych. 

— Nad Bułgarją przeciągnęły gwałtowne 
burze. 13 osób zginęło od piorunów. W sze- 
regu miejscowości grad zniszczył urodzaje. 

— Nuncjuszem apostolskim w Madrycie 
mianowany został Filippo Cortesi, dotych- 
czasowy nuncjusz apostolski w Argentynie. 


gra świateł i chmur na usłonecznienem 
niebie, dzwonki trzody zmięszane z ga- 
lopem tabunów koni i te morza „siero- 
cych włosów“ (węgierska trawa) — 
wszystko to każe marzyć, a potem tę- 
sknić do madziąrskiego krajobrazu. 

A nadewszystko gościnność porywa 
serca każdego, 

Pamiętam... było to ostatniej nocy. 

Godzina trzecia nad ranem. Nikt z 
nas nie umiał po niemiecku, trzeba by- 
ło jednak jakoś porozumieć się. 

Zaczepiamy grupę oficerów, 

— Parlez-vous francais? 

— Nein. / 

Do you speak english? 

— Nem. (,Nem' — znaczy 
węgiersku), 

— Habla usted el espanol? 

— Nem! , 

Po chwili pada pytanie jednego z ofl- 
cerów, í 

— „Vous. Francais“? 

— Nie, odpowiadamy 
lacy.. Lengyel! 

— Panowie Polski? 

— Tak. 

— Ja znam.. Polski.. Lemberg.. ja 
Polski... wojna... bum! bum! 

— I dogadaliśmy się wreszcie w o}- 


„nie“ po 


po polsku, Po- 


czystym języku. 

Trochę na migi, trochę „A Ja petit ne- 
gre“ — ale gadaliśmy przedęwszystkiem 
sercami. — Na pożegnanie okrzykom 
nie było końca! Ś 

— Eljen Lengyelorszag! 
— Eljen Magyarorszag! 
— Seretem o Lengyelokat! 
— Seretem o Magyarokat! 

Niewiadomo jakim cudem  spotka- 
liśmy się po pożegnaniu w jakiejś sta- 
rej winiarni, 

Przywitaliśmy się bardzo serdecznie, 
jak dawni starzy znajomi, a przecież 
znajomość nasza datowała się dopiero 
od kwadransa. 

Co się potem działo — trudno opisać. 
Manifestacjom przyjaźni nie było koń- 
ca. Węgrzy uparli= się by płacić wszy- 
stko, 


ickiej| 2 /raju. 


Przybył do Warszawy burmistrz miasta 
Budapesztu Karol Szendy. Burmistrz Szen- 
dy jest również pisarzem. Ogłosił on wiele 
prac z dziedziny higjeny, zdrowia publicz- 
nego, turystyki i sportów. 

Budowa sześćdziesięciu domków robotni- 
czych w Sosnowcu. Rada miejska w So- 
snowcu uchwaliła zaciągnąć pożyczkę w 
kwocie 300.000 zł na budowę kolonji dorn- 
ków robotniczych. Ogółem wybudowanych 
zostanie 60 domków jednorodzinnych, przy- 
czem koszt każdego domu wyniesie około 
5.000 zł. i+ 

Zjazd KPW. Dnia 6 bm. odbędzie się 
w Warszawie walny zjazd delegatów Kole- 
jowego Przysposobienia Wojskowego. KPW 
jednoczy około 100.000 kolejarzy w kiłkuset 
ogniskach prawie na wszystkich większych 
stacjach. 

200 pociągów popularnych. W ciągu 
lata zorganizowanych będzie 200 pociągów 
popularnych. W okresie do 15 październi- 
ka wyruszy z większych miast Polski 90 
pociągów do Krakowa, 59 do Gdyni i oł do 
Wilna. 

Zdefraudował 250.000 zł. W Tow. Za- 
liczkowem w Chrzanowie, ujawniono nad- 
użycia, dochodzące do 250.000 zł, których 
dopuścił się dyrektor towarzystwa, Augu- 
styn Dizuba. Dziuba w obawie przed are- 
sztowaniem zbiegł. Pod zarzutem współ- 
winy aresztowano kasjerkę Genowefę Slu- 
sarczykównę. 

W Hrubieszowskiem spaliło się 55 zagród 


chłopskich. WW osadzie Grabowiec pożar 
zniszczył 55 gospodarstw. W czasie akcji 
ratunkowej zostało ciężko poparzonych 
6 osób. 


W Lublinie powstała szkoła szybowcowa. 
Na pierwszy kurs zapisało się 40 słuchaczy 
z pośród miejscowej młodzieży szkolnej o- 
bojga płci. Loty odbywać się będą na no- 
wem szybowisku w Trześniowie. 

Żydzi między sobą. W Piotrkowie miał 
się odbyć wiec, zwołany przez Poalejsjon. 
Na wiec przybyła liczna grupa przeciwni- 
ków politycznych, członków „Bundu“, która 
usiłowała wiec rozbić. Doszło do bójki, w 
wyniku której około 20 osób zostało potur- 
bowanych. 


Piliśmy do świtu. Co piliśmy -— 
Bóg raczy wiedzieć, ale piliśmy na 
cześć Polski i Węgier — najszlachetniej- 
sze wina z węgierskiej ziemi, 

Powyższe zdarzenie jest wogóle nie 
do pomyślenia w innym kraju, może 
ono mieć miejsce jedynie na Węgrzech. 

Do wzruszenia doprowadziło nas koń- 
cowe ‘pożegnanie, 

Jeden ze starszych oficerów 
wyskandował po polsku: 

Polak, Węgier à 
dwa bratanki — 
I do szabli 


wstal i 


I do szklanki! 

Świt i nieczekający na dworcu za- 
chodnim pociąg — przerwały nasze wi- 
waty. Ano trudno! Wszystko co się 
zaczyna musi się skończyć, 

(Ciąg daiszy nastąpi.) 


Panorama Budapesztu, 
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Krew na bruku Jerozolimy. 


(Ciąg dalszy). 
gentów angielskich wraz z lotnemi od- 
działami motorowemi, któreby mogły 
interwenjować w razie napadów na ko- 
lonistów żydowskich. Poza tem przy- 
stąpiono zarówno w Jerozołimie, jak i 
w Teł Avivie do organizowania na wła- 
sną rękę „ochrony zbrojnej“. 
— Sytuacja jest poważna. 


Określił ją| 


„DZIĘNNIK BYDGOSKI, 


gof, kiedy przemawiał nad grobami 
ofiar smutnych wydarzeń: 

— Leje się krew i padają trupy. Pa- 
nowie, jest to wojna, do której podjęcia 
nas zmuszono... 

Panmuzułmańskie dzienniki w Bej- 
rucie przewidują całkowite zwycięstwo 
Arabów. 5 

Czas pokaże, kto ma rację. 

J. K. 


Z Gdynâ i wybrzeża. 


REPERTUAR KIN: 


LIDO; Rewelacyjna komedja p. t. „Pano- 
wie w cylindrach“ i bogaty nadprogram. 

CZARODZIEJKA: Marlena Dietrich i Ga- 
ry Cooper w filmie p. t. „Pokusa“, 

BAJKA: „Człowiek, który wiedział". Nad- 
program: kolorówka i tygodniki. 

POGOTOWIA: 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67. 

Gabinet komendanta i kancelarja tele- 
fon 20-22. 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. 
Starowiejska 19. 


Pamiątki z nad polskiego morza. 


Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za- 
kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy- 
nie polskich, już od cen groszowych do 
najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur- 
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli 
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro- 
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko- 
lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur- 
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli 
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. (10322. 


Jzampańska zaława 


"ło jedynie tylko w palais de danse 


10821 „„„Allłacsznn lbie * 
ulica 10 Lutego 21, 


18 zagranicznych numerów. 
Brawurowa nowa orkiestra. 


zeczy 


Urząd miar. Od dnia 10 czerwca b. r. 
rozpoczyna swe czynności miejscowy urząd 
miar w Gdyni przy ul. Warszawskiej 60 
(telefon 36-22). Urzędowi temu powierzonę 
zostały na obszarze miasta Gdyni wszystkie 
czynności, które dotychczas były załatwia- 
ne przez urząd miar w Kartuzach. 

— Po uroczystem przyjęciu, jakie zgoto- 
wano nowemu polskiemu statkowi w Ame- 
ryce, „Batory* odpłynął po raz pierwszy z 
Nowego Jorku przez Halifax i Kopenhagę 
do Gdyni, zabierając ogółem 607 pasażerów. 
Około 40 proc. tych pasażerów stanowią 
cudzoziemcy. Największy odsetek stano- 
wią Duńczycy i Norwegowie. Poza tem na 
„Batorym znajdują się uczestnicy wycie- 
czek: węgierskiej, łotewskiej i duńskiej, 

— Maturzyści. W gimnazjum Tow. Szko- 
ły Średniej w Gdyni odbył się pod przewod- 
nictwem delegata kuratorjum Borszewskie- 
go egzamin dojrzałości, który zdali: An- 
drearczyk Paweł, Budrewicz Cezary, Bycz- 
kowski Jerzy, Filarski Zbigniew, Frątczak 
Józef, Hebel Juljusz, Jaeckel Gustaw,, Kam- 
rowski Joachim, Kawczyński Jerzy, $lebba 
Klemens, Kozielski Olech, Krzyżankiewicz 
Zbigniew, Kucharski Jerzy, Lesner Józef, 
Maliszewski Eugenjusz, Maliszewski Wło- 
dzimierz, Marcinkiewicz Mikołaj, Matusz- 
Kkiewicz Nikodem, Nowak Feliks, Popkowski 
Bogusław, Porożyński Witold,  Skwiercz 
Antoni, Stulgiński Władysław, Tillak Leon, 
iWirpsza Witołd, Zabrodzki Czesław i Zwo- 
lenkiewicz Kazimierz. 

— Nadzwyczajne zebranie Związku Księ- 
gowych w Gdyni uchwaliło, że w okresie 
letnim podtrzymanie kontaktu z członka- 
mi w ten sposób, iż zebrania będą odbywały 


'się co miesiąc, na których będą wygłaszą- 


ne odczyty dotyczące wszelkich zagadnień. 
Uchwalono też wprowadzić dyżury człon- 
ków w okresie letnim, które będą odbywały 


"się w lokalu Związku przy ul. Świętojań- 


skiej 66 (firma „Portex*) co wtorek i piątek 
od godz. 18—20. Postanowiono zreorgani- 


"zować sekretarjat i do pomocy sekretarzo-* 


wi Witkowskiemu dodać z członków pp. 
Swinarskiego i Łazowskiego. Pierwszem 
zadaniem sekretarjatu będzie zorganizowa- 
nie wydziału pośrednictwa pracy. 

— Otar? się dnem o mieliznę... M. s. 
„Piłsudski* w drodze do Kopenhagi otarł 
się dnem o mieliznę w kanale Drodgen. Po 
zbadaniu przez inspektorów i stwierdze- 
niu, że statek nie został uszkodzony, „Pił- 
sudski* otrzymał w Kopenhadze świadec- 
two bezpieczeństwa i 3 bm. wyruszył w dal- 
szą drogę do Ameryki Północnej. 

— S. s. „Pułaski“ odpłynął 31 maja z 
Buenos Aires do Gdyni, zabierając 58 pa- 
sażerów oraz 2.100 ton ładunku. 

— Ceny ryb słodkowodnych w Gdańsku. 
Pomorski Związek Eksporterów Ryb w Gdy- 
ni zawiadamia członków i rybaków zainte- 
resowanych, że ceny na ryby słodkowodne 
w Gdańsku pozostały bez zmian i obowią- 
zują nadał do 8 bm. jak niżej: liny ⁄ kg 
70 gr., szczupaki duże 40 gr., małe 70 gr., 
okonie duże 50 gr., małe 30 gr., węgorze du- 
że 1,20 zł, małe 10 gr., sandącze duże 1,10 
zł, małe 80 gr., karasie 60 gr., płotki 20 gr. 

Nadzwyczajne powodzenie XXV „wieczo- 
ru czwartkowego”, Słynne w Gdyni „wie- 


czory czwartkowe, gromadzące elitę sfer 
kulturalnych Gdyni, cieszą się coraz więk- 
szą popularnością. Organizatorzy układają 
tak programy, by stale czemś nowem i fra- 
pującem podbijać serca sympatyków. W 
jednym z ostatnich „wieczorów“ publicz- 
ność gdyńska zapoznała się z profesor- 
stwem Wiłkomirskimi, którzy przy współ- 
udziale Jułji Gorzechowskiej dali zebra- 
nym prawdziwą ucztę artystyczną, poświę- 
coną muzyce rosyjskiej. Na całość wczo- 
rajszego „wieczoru“ złożyły się utwory 
kompozytorów rosyjskich, a więc Czajkow- 
skiego, Rachmaninowa, Mussogorskiego,Rim- 
skij-Korsakowa, Skriabina, Strawińskiego 
i Prokofiewa w wykonaniu Marji Wiłko- 
mirskiej (fortepian) i Julji Gorzechowskiej 
(sopran). Popisy koncertowe poprzedził nie- 
zmiernie interesujący odczyt prof. Wiłko- 
mirskiego p. t. „Muzyka rosyjska“. 


żył p. M. Meik w imieniu swej matki śp. 


najlepiej burmistrz Tel-Avivu, p. Dizen-jŚmiercią na rzecz głodujących Poleszuków 


sobota, dnia 6 czerwca 1936 r. 


przeznaczyła. Kwotę przekazaliśmy do ku- 
rji biskupiej Kościoła rzymsko-katolickiego 
w Pińsku. 

— Antoni Abraham, wielki patrjota z Iu- 
du kaszubskiego. Jednym z wodzów ludu 
kaszubskiego, przeżywającego tragiczne 
chwile w czasach niewoli i dążącego własną 
drogą do odzyskania niepodległości i do- 
stępu do morza, był śp. Antoni Abraham, 
wielki działacz niepodległościowy. Żyje on 
dotychczas w pamięci i sercu ludu kaszub- 
skiego, a zasługuje na to, aby jego działal- 
ność poświęcenie i cierpienia znane były 
również szerokiemu ogółowi dla sprawie- 
dliwej oceny tych wszystkich, którzy trwali 
i wytrwali, dla zrozumienia przeogromnej 
walki duchowej, która, tak jeszcze niedaw- 
no, rozgrywała się na ziemi kaszubskiej 
pomiędzy wrogim i silnym żywiołem ger- 
mańskim, a biednym i o wiele słabszym 
ludem kaszubskim. Celem umożliwienia 
jak najszerszym warstwom społeczeństwa 
polskiego zapoznania się z życiem i zasłu- 
gami tego wielkiego patrjoty polskiego i 
bojownika o niepodległość, „Polski Związek 
Zachodni* wydał ostatnio pracę dr. Wła- 
dysława Pniewskiego p. t. „Antoni Abra- 
ham“ (1869—19283), obejmującą 38 stron 
druku. Niska cena (1 zł) uprzystępni szero- 
kim rzeszom czytelników nahycie książki. 


Korzystne możliwości handlowe w Jura- 
cie. Nowocześnie rozbudowane lentisko Ju- 
rata rozwija się wspaniale. Tegoroczny se- 
zon zapowiada się wyśmienicie. Oprócz go- 
ści z całęgo kraju zapowiedziano przyjazd 
wielu gości z zagranicy, co  wytworzyło 
bardzo korzystną konjunkturę dla wszelkie- 
go rodzaju placówek handlowych, położo- 


mują, istnieje wiele lokali i kiosków do 


— Na rzecz głodujących Polesznków ‘sp, | muja w obrębie letniska. Jak nas infor- 


Walerji Meikowej, kwotę 20 zł, którą przed l wynajęcia dla handlu każdej branży. 


Niebezpieczeństwo sfrajku budowlanego. 


Jak nam domoszą ze sfer dobrze poin- 
formowanych, zanosi się obecnie w Gdyni 
na strajk budowlany. Według otrzymanych 
informacyj, pracownicy domagają się pod- 
wyżki wynagrodzeń o 10%, gdy jednocze- 
śnie pracodawcy dążą do obniżenia zarob- 
ków również o 10%. Ponieważ załagodze- 
niem sytuacji zajmie się prawdopodobnie 


Sist ze Slaska. 


Chcieli oderwać Śląsk od Polski. 


Na marginesie wielkiego procesu politycznego w Katowicach. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego*'). 


Kałowice, 4. 6, (Tel. wł.). Trybunał przy- 
W związku z toczącym się obecnie w Ka- 
towicach procesem 119 członków nielegal- 
nej organizacji niemieckiej N. S. D. A. B. 
warto pokrótce oświetlić tło tej całej spra- 
wy, gdyż jest ono nader charakterystyczne. 


Faktem najbardziej zdumiewającym jest, 
że na 119 oskarżonych około 100 — to rodo- 
wici Górnoślązacy polskiego Pochodzenia, 
przeważnie katolicy, Władają oni biegle ję- 
zykiem Polskim i noszą rdzennie polskie 
nazwiska; Józef Zając, Leon Wawrzynek, 
Jan Dziędziel, Bednarski, Michalski, Bożek, 
Badura, Kalinowski, Cebula. Kita, Mierzwa, 
Jarczyk i t. d. Wstąpili oni do tajnej orga- 
nizacji hitlerowskiej z całym rozmysłetn, 
jakkolwiek wiedzieli, że N. S. D. A. B. dąży 
do oderwania Górnego Śląska od Polski i 
przyłączenia go do Niemiec, — że zatem 
chodzi o przygotowywaną celowo zbrodnię 
stanu. Dochodzenia wykazały niezbicie, że 
każdy członek organizacji z osobna składał 
przysięgę do walki za Niemcy. Odbierający 
przysięgę  uświadamiali nadto nowych 
członków, że należą oni do związku bojowe- 
go, który ma na celu oderwanie Górnego 
Śląska od Polski. Organizacja miała działać 
w konspiracji dopóty, dopóki nie będzie li- 
czyła 50.000 członków. Wówczas miała wy- 
stąpić na jaw i zażądać nowego Plebiscytu, 
bądź też miała zorganizować nowe powsta- 
nie, 


Po wygaśnięciu konwencji 
Genewskiej w r. 1937... 


Stać sie to miało po wygaśnięciu Kon- 
wencji Genewskiej w czerwcu 1937 r, Wszy- 
scy mieli nie ustawać w pracy, dopóki 
sztandar niemiecki nie będzie powiewał na 
t. zw. Kącie Trzech Cesarzy pod Mysłowi- 
cami. Co do broni, członkowie N. S. D. A. B. 
otrzymali zapewnienie, że otrzymają ją oni 
od wojsk niemieckich, rozlokowanych od 
Raciborza do Brzezin w zakapiurzonych o- 
bozach praty, tuż nad granicą polsko-nie- 
miecką, 

Jak wiadomo, data powstania N. S. D. 
A. B. przypada na maj 1934 roku, Wkrótce 
potem polskie władze bezpieczeństwa zaob- 
serwowały na terenie Górnego Śląska wśród 
mniejszości niemieckiej znaczne ożywienie 
życia organizacyjnego, a równocześnie to- 
raz częściej zaczęły się pojawiać pogłoski o 
możliwości nowego Plebiscytu, o przygoto- 
wywanym przewrocie i t. p. Fantastyczne 
wieści, dezorjentujące ludność województwa 
śląskiego, przyczyniały sie niewątpliwie do 
szybkiego wzrostu szeregów niemieckiej taj- 
nej organizacji, obiecującej swoim człon- 


Inspektorat Pracy, możliwe, że do strajku 
nie dojdzie. 

Strajk budowlany w Gdyni, gdyby się 
przeciągnął dłużej, mógłby mieć bardzo do- 
tkliwe skutki, gdyż obecnie po przekazaniu 
drugiej transzy kredytów budowlanych w 


powinien się wzmóc i zatrudnić dalsze rze- 
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Sopoty wstrzymały propagandę 
w prasie polskiej. 


Szereg polskich wydawnictw otrzymało 
zawiadomienie z Zarządu Kąpieliska Sopo- 
ty, iż wobec ograniczeń dewizowych w ru- 
chu turystycznym z Polski do Sopot, zarząd 
uważa, że wszelka propaganda na łamach 
prasy polskiej kąpieliska Sopoty jest bez- 
celowa. Sytuację tę chcą wykorzystać nie- 
którzy właściciele mieszkań w Gdyni i Or- 
łowie, żądając za 4 pokoje na okres dwóch 
miesięcy zapłaty w wysokości 

tysiąc dwieście złotych! 
Ponieważ „sferę posiadająca“ reprezentują 
obecnie głównie żydzi, spodziewamy się, że 
tegoroczny sezon w Orłowie i Gdyni bę- 


dzie sezonem wybitnie „czosnkowym, o ile. 


reszta p. t. właścicieli umeblowanych po- 
koi i pensjonatów zechce zedrzeć z letni- 
ków ostatnią skórę. 


Zapewniona egzystencja 


JURATA, sklepy nadające sią dla 
każdej branży do wynajęcia. Sprze- 
daż butelkowa dla Inwalidy Wojen- 
nego. Nadzwyczaj korzystne warun- 
ki. Informacje: Jurata, Hotel 
„Lido, Sobiecki. (10663 


R YA 
Ostateczne rozstrzygnięcie sprawy wy- 


borów sejmowych w okręgu gdyńskim. 


Warszawa, 5. 6. (Tel. wł.). Izba dla spraw 
wyborczych Sądu Najwyższego otrzymała 
w b. tygodniu akta badania świadków w o0- 
kręgu wyborczym nr. 104 (Gdynia). W okrę- 
gu tym na skutek protestu zgłoszonego 
przez Zygmunta Tebinkę, zarządzono prze- 


ıf prowadzenie dochodzenia za pośrednictwem 


miejscowego sądu. Ostateczne decyzje co 
do wyborów sejmowych w okręgu gdyń- 
skim zapadną na posiedzeniu izby w dniu 
22 czerwca rb. (r.) z 
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ZMARLI: ; 
Ś. p. ksiądz Ignacy Nowak, rodem z Ko- 
nojadu na Pomorzu, proboszcz unisławski, 


Ś. p. ksiądz Rafał Szałkowski, proboszcz 


wysokości około 700.000 zł, ruch budowlany | zmarł w Poznaniu. 


sze bezrobotnych. 


kom złote góry. Temi właśnie obiecankami 
zdołali menerzy niemieccy przywabić wielu 
bezrobotnych Górnoślązaków — obywateli 
Polskich, zrozpaczonych długoletnim bra- 
kiem pracy i łudzących się, że pod ewentu- 
alnemi rządami niemieckiemi będą mieli 
lepszą przyszłość i łatwy zarobek. Nie wszy- 
scy zresztą członkowie N. S. D. A. B. zda- 
wali sobie całkowicie sprawę z występności 
swej roboty wywrotowej. 

W miarę coraz większego wzrostu szere- 
gów N, S. D. A. B., polski Górny Śląsk z 
dnia na dzień stawał się widownią coraz 
bułniejszych wystąpień i prowokacyj nie- 
mieckich, co ostatecznie doprowadziło do 
zdecydowanej publicznej reakcji ze strony 
społeczeństwa polskiego. Reakcja ta nastą- 
piła jednak zaledwie przed kilku miesiąca- 
mi, a tymczasem w ciągu roku 1935 i do 
marca bieżącego roku prowokacje niemiec 
kie stawały się coraz bezczelniejsze, 


Bezczelne prowokacje. 


Na terenie całego województwa śląskie- 


w Dźwiersznie dekanatu łobżenickiego. 
9, = kappa ką ciec ód, RAE 
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pijanych młokosów niemieśkich włóczyły 
ś13. śpiewając niemieckie pieśni. a zwła- 
szcza hymn hitlerowski, — nosząc opa- 
ski ze swastyką na ramieniu. Cmentarze, 
sale teatralne, nawet kościoły stały się wi- 
downią gorszących zajść i prowokacyj. Na- 
wet w Katowicach przed dworcem mło- 
dzież niemiecka witała się i żegnała po 
hitlerowsku. Wypadki pobicia przez Niem- 
ców nauczycielek polskich, a nawet żołnie- 
rzy Polskich, miały miejsce coraz częściej. 

Demonstracje hitlerowskie na ulicach 
miast śląskich spotykały się ze zrozumia- 
łem żywem oburzeniem sfer patriotycznych, 
domagających się ukrócenia swobód hutle- 
rowskich w Polsce, którym w żadnym sto- 
pniu nie odpowiadają swobody mniejszości 
polskiej w Trzeciej Rzeszy. 

Energiczne zdławienie wybujałych prze- 
rostów niemczyzny śląskiej i likwidacja N. 
S. D. A, B. — powitane zostałv przez spo- 
łeczeństwo polskie na Górnym Śląsku z peł- 
nem uznaniem. Potężna manifestacja naro- 
dowa w dniu 3 maja stanowiła dla Niem- 
ców wymowne ostrzeżenie. Wyrok, który 


go członkowie „Volksbundu”, „Jungdeutsche zapadnie w toczącym się właśnie procesie. 
Partei“ i owej tajnej organizacji zaczęli wy- | brzypieczętuje niewątpliwie to memento. 


stępować coraz butniej. Po wioskach bandy 


J. Bar. 


Dalszy cias Procesu. 


Katowice, 5. 6. (Tel, wŁ). Trybunał przy- 
stąpił do przesłuchiwania oskarżonego Za- 
Jaca. 

Przewodniczący pyta oskarżonego, czy 
poczuwa się do winy, Zając odpowiada 
twierdząco. gdyż w przeciwnym razie nie 
zostałby aresztowany. Oskarżony nie wie 
napewno, kto był autorem przysięgi part”'- 
nej i przypuszcza, że był nim Maniura, bo- 
wiem rotę przysięgi wypowiadał z pamięci. 
W dalszym ciągu oświadcza osk. Zając, iż 
rota przysięgi 

na wierność kanclerzowi Hitlerowi 
miała na celu sponularyzowanie w szero- 
kich rzeszach mniejszości niemieckiej sa- 
mej organizacji i pozyskiwanie jak najwizk- 
szej ilości członków, 

Odczytana przez przewodniczącego rota 
przysięgi jest identyczna z tą, na jaką za- 
Przysięgał zarówno Maniura, jak i Zając 
nowoprzyjętych członków. 

Na dalsze pytania w sprawie pseudoni- 
mów. czy nazw cyfrowych poszczególnych 
członków, nie umie dać ścisłej odpowiedzi. 
zasłaniając się w tem, jak i w wielu innych 
pytaniach nieznajomością tajników organi- 
zacyjnych, twierdząc, że Maniura nie wta- 
jemniczał go w te sprawy. 

Szereg pytań, dotvczących sprawv legi- 
tvmacvj członkowskich. listu do kanclerza 
Hitlera, pozyskiwania członków — pozosta- 


4 


wia hez konkretnej odpowiedzi, a nawet za- 
przecza częściowo swym zeznaniom, złożo- 
nym u sędziego Śledczego. Nie umie okre- 
Ślić właściwego celu organizacji. Przyżna- 
je się, iż w sprawach organizacji czterokrot- 
nie wyjężdżał do Bytomia z Maniurą lub 
sam, Zając bawił w towarzystwie Maniu- 
ry u sanitariusza nazwiskiem Otto Beneke. 
Wówczas była mowa o założeniu na Śląsku 
Polskim organizacji byłych wojskowyci 
niemieckich p. n. „Frontkimpier*, Organi- 
zacja ta jednak nie powstała, O istnieniu 
sądu organizacyjnego. którego zadaniem 
miało być karanie członków za zdradę ta- 
jemnic ornanizacyjnych, jak również o 
składkach na t. zw. „Błułfahne”* osk. Zając 
nie daje jasnej odpowiedzi. 

Osk. Berneckel opisuje tajne zebranie w 
mieszkaniu Stylitza, na którem obecny był 
Maniura i inni członkowie. Maniura wyty- 
kał błędy „Volksbundu* i innych organiza- 
cyj niemieckich. działających jawnie na 
Śląsku, poczem odbyła sie Przysięga 5 mo- 
woprzyjętych członków. Maniura oświad- 
czył na zebraniu. że wstępujący do N. S. 
D. A. B. otrzymają pracę, 

Osk. Blinda. bezrobotny ślusarz, zape- 
wnia, iż należał do organizacji jedynie ce- 
lem zapewnienia sobie pracy. 

| Rozprawa została odroczona do piątku, 
godziny 9 rano. 
` 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnfa 6 czerwca 1936 r. 


Str. 9. 


-Kino Dziś powtórzenie premjery! 
a Czarująca Melodyjna Ope- 
rista! retka Filmowa, przepyszna 
ucztahumoru, śpiewu i mu- 

5.10, 719 zykł w języku niemieckim. 
niedz. Reżyser: Karol Froehlich 
„15,5 10,719 Muzyka: Otto Stransky 
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Bydgoszcz, dnia 5 czerwca 1936 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Bonifacego bisk. i mecz. 
Jutro: Norberta arcyb. 

Wschód słońca o godzinie 3.41. 
Zachód słońca o godzinie 20.16. 


Stan pogody. 


KRÓTKOrxRWAŁA POGODA SŁONECZNA 
I ZNOWU DESZCZE, 


Na całym obszarze Polski trwała wczo- 
raj pogoda słoneczna o niewielkiem naogół 
zachmurzeniu. O godz. 14 temperatura wzro- 
sla do: 14 stopni w Gdyni, 16 w Zakopa- 
nem, 18 w Warszawie, Poznaniu i Bydgosz- 
czy, 19 w Krakowie, a 20 w Zaleszczykach. 
Dziś rano w Bydgoszczy pogoda słoneczna 
przy lekkim wietrze. — Przewidywany prze- 
bieg pogedy: Pogoda słoneczna i ciepła o 
wzrastającem zachmurzeniu aż do deszczu 
i burz, począwszy od południowego zachodu 


kraju. Umiarkowane wiatry półudniowo- 
wschodnie i wschodnie, 
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-DYŻURY NOCNE APTEK 
od 2, 6, — 7. 6, 1836 r. 

1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49, 
telefon 3682, 

2) Apteka Pod Złotym Orłem, Rynek 
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098. 
Telefon Pogołowia Ratunkowego 2615. 

— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie wystawa grupy artystów wielko- 
polskich „Plastyka“. 


e $$ naa 
„LEKTURA, wypożyczalnia ksłążek przy 
ul, Gdańskiej 54. posiada największy wy- 


bór beletrystyki ostatniej doby. Wypóżycza 
ksiażki również na prowincie. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Cała Bydgoszcz mówi o iędynytm wie- 
czorze P. Nn. „RAZ, DWA, TRZY”, który u- 
płynie pod znakiem niefrasobliwej piosenki 
nastrojowej i wesołej, przemawiającej do 
sentymentu i pełnej radości. Beztroski hu- 
mor. przelewający się uśmiechem rytmu 
melodyj solowych w duecie czy w wykona- 
niu pp.: Oli Obarskiej — uroczej sławie o- 
peretki, rewii i ekranu, M. Wawrzkowicza 
i Jerzego Lawiny — artysty scen stołecz- 
nych Nadmienić należy, że śpiewające 
„Raz. dwa, trzy“ zdobyło sobie pełne uzna- 
nie. dużą sympatję i zasłużone żniwo okla- 
sków w Wilnie i-Krynicy. Cała Bydgoszcz 
spotyka się zatem w sobotę. dnia 6 bm. w 
Teatrze Miejskim o godz. 20-ei na przemi- 
łym programie „Raz. dwa, trzy“. Fortepian 
koncertowy „Baby Grand* pochodzi ze zna- 
nej firmy Sommerfeld. Bilety po cenach o- 
peretkowych są już do nabycia w Kasie 
teatru, Zniżki ważne. 


Z MUZEUM MIEJSKIEGO. 


Wystawa Grupy Artystów Wielkopol- 
skich „Plastyka“ zostanie niebawem zam- 
knięta, Wywołała ona żywe zainteresowa- 
nie we wszystkich sferach naszego spote- 
czeństwa. W niedzielę. dnia 7 bm. nastąpi 
oficjalne zamknięcie wystawy, boczem kie- 
rownictwo Muzeum zabierze się do przygo- 
towań w związku z następną wystawą let- 
nią. 


— Celem uczczenia 10-letniego jubileuszu 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, pròf. Ig- 
nacego Mościckiego złożył architekt p. Jó- 
zef Grodzki z Bydgoszczy 100 (sto) złotych 
na Fundusz Obrony Narodowej. 


——. 
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LJ 
Na marginesie. 


Bodaj że najgorszą zmorą, utrudniającą 
życie ludziom, jest brak dobrej woli. Nie 
kryzys. nie bieda, ale właśnie te wszystkie 
rzeczy, których uniknąć można, a które 
jednak są utrapieniem i nieszczęściem. Teń 
brak dobrej woli, brak skłonności do wza- 
iemnych ustępstw charakteryżuje zarówno 
duże jak i małe sprawy, przejawia się na 
każdym kroku i wszędzie powoduje za- 
wikłania i przykrości. 


Brakiem dobrej woli odznaczają się jed- 
nostki, gorzej jednak, że brak jej również 
urzędom i instytucjom publicznym. Szkoda 
w tych wypadkach jest jeszcze wiąksza i zło 
dotkliwsze, Przykładów tego stanu rzeczy 
jest dosyć i nie trzeha ich weale szukać: 
same pod pióro podchodzą. 


Od dłuższego czasy  poruszaliśmy na- 
przykład na łamach „Dziennika Bvdgoskie- 
go* sprawę, którą naszej trósce zlęcali byd- 
goscy czytelnicy, a mianowicie kwestię 
przeszkód tramwajowych w odbiorze radjo- 
wym. Kilkakrotnie pisano o tem w rubry- 
ce „czytelnicy nąsi mają głos“, jeszcze wie- 
cej ukazało się na ten temat notatek redak- 
cyjnych. wskazań i rad, z których wynika- 
ło, że bydgoska Elektrownia Miejska ta- 
nim stosunkowo kosztem mogłaby wmontor 
wać urządzenia niwelujące wszelkie prze- 


e: 


Powyżej 


szkody tramwajowe w odbiorze radjowym. 
Zaalarmowane zostały nawet władze central- 
ne „Polskiego Radja* — przyjechał z War- 


szawy inżynier-specjalista, obejrzał, obiecał $ 
interwencję i.. wszystko pozostało po sta-| 


remu, 


Tramwaje chodzą, jak chodziły, a radjo- 
mie- $ 


słuchacze, których zły los obdarzył 


szkaniami w pobliżu linii tramwajowych 


narzekają i klna na piski. hałasy 1 trzaski, § 
uniemożliwiające słuchanie audycyj radjo- $ 


wych. 
Wszystka 


chaczy piętnujemy jak najostrzej wyraźny 


brak dobrej woli ze strony bydgoskiej Elek- A 
trowni Miejskiej, którą przecież powołana ķ 
jest na ta. aby społeczeństwu służyć, a niej 
na to. aby szerokim kołom utrudniać i takf 
iuż nie łatwe życie. Podkreślić tu trzeba.Ę 
że jeśli chodzi o rozwój radjofonii polskiej, 
to wizkszość polskich elektrowni robi wszy- 


stkó. aby ten rozwój przyśpieszyć, a tym- 
czasem Elektrownia bydgoska przyczynia 


się w sposób oczywisty do zmniejszenia% 


kadr radjosłuchaczy. 


Elektrownia bydgoska nie zdała eszami-R 
bo egzaminu  dobrejĘ 
woli i lojalności wabec swych klientów, I/ 
dlatego narąziła sie na słuszny żal wszyst- | 
kich radjosłuchaczy. przez nią w sposób o-f 


nu najważnieiszego, 


czywisty poszkodowanych. 


3000 młodzieży wiele A | 


na Zjazd Katolicki do Bydgoszczy. 


W dniach 28 i 29 czerwca odbędzie się w 
Bydgoszczy Zjazd Katolicki. Zainteresowa- 
nie zjazdem nietylko w Wielkopolsce i na 
Pomorzu, ale również w diecezji włocław- 
skiej jest duże. To też spodziewać się moż- 
na, że liczba uczestników będzie znacznie 
większa, niż przed 15 laty. 


Samej młodzieży, zorganizowanej w sze- 
regach K. S. M. zapowiedziało się na zjazd 
powyżej 3.000. Dotychczasowe luźne zgłosze- 
nia wskazują na to. że osób dorosłych przy- 
będzie kilkanaście tysięcy. 

Dla gości naszych nie może w Bydgo- 
Szczy zbraknąć miejsca na noclegi, nie mo- 
że zbraknąć pożywienia, Niegodne byłoby 
to tak wielkiego 1 tak znanego z gościnno- 
ści — miasta. 


Lokalny komitet zjazdowy liczy też na 
gościnność Bydgoszczan i spodziewa sią. żę 
miejsca dla wszystkich przybywających na 
zjążd i pożywienia dla nich wystarczy. Aby 
całą akcję kwaterunkowo-prowjantową na- 
leżycie przygotować i przeprowadzić, komi- 
tet wyłonił zę swego grona specjalną komi- 
sję. która już zakrzątnęła sie dokoła zdo- 
bycia kwater masowych, a obecnie rożno- 


czyna zbieranie zgłoszeń miejscowych obv- 
wateli, mogących w czasie zjazdu oddać do 
dyspozycji komitętu poszczególne pokoje 
czy ewtl. mieszkania. 


Zgłoszenia wolnych pokojów i łóżek 


prosimy kierować pod adresem: 
Zjazdu Katolickiego, komisja kwaterunko- 
wa, Plac Piastowski, biuro parafji N. Serca 
Jezusowego (tel. 37-95). Tam również kiero- 
wać można zawiadomienia o jadłodajniach, 
restauracjach, czy ewtl. prywatnych do- 
mach, praznących dopomóc w przeżywieniu 
uczestników zjazdu. j 
Zgłoszenia przyjmowane będą tylko do 
24 czerwca, : 
Jednocześnie Komitet zwraca się za po- 
średnictwem prasy do wybierających się na 
zjazd da Bydgoszczy, aby zawczasu zechcieli 
zwracać się pod wskazanym wyżej adresem 
z zapotrzebowaniem na kwatery. Te zapo- 
trzebowania od gości zjazdowych Komitet 
przyjmować będzię do dnia 25 czerwca 


„Wszyscy zainteręsowani proszeni są o 
ścisłe przestrzeganie podanych terminów. 


| włącznie, 


znamienna uchwała adwokatów 


budgoskich. ý 


Koło Adwokatów w Bydgoszczy mając 
na uwadze, że element żydowski, jak tó po- 
twierdzają w całej pełni ostatnie liczne a- 
resztowania żydów za działalność komuni- 
stvczną, jest czynnikiem rozkładowym w 
polskiem życiu społecznem i państwowem, 
na swojem walnem zebraniu uchwaliło: 

1. Zabronić adwokatom Polakom przyj- 
mowania na aplikację adwokacką kandy- 
datów żydów, jak również dalszego prze- 
trzymywania na aplikacji adwokackiej kan- 
dydatów żydów. 

2. Zabronić adwokatom Polakom powie- 
rzania adwokatom żydom swęgo zastępstwa 
(substytucji). 

3. Zabronić adwokatom Polakom utrzy- 
mywania stosunków towarzyskich z adwo- 
katami żydami, jak również z adwokatami 
Polakami, niestosującymi się do niniejszej 
uchwały. Pcd pojęcie „żyda* rozumie się 
także i wychrztów. 

4 Dażyć do zapewnienia Polakom wy- 
łącznie decydującego stanowiska w adwó- 
katurze polskiej. 


Napiękniejszy dar dla P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Pracę dla Państwa ofiarowały uczennice 
Szkoły Zawodowej Żeńskiej. 

Dnia 3 czerwca br. na obchodzie zorgani- 
zowanym ku uczczeniu 10-lecia sprawowa- 
nia urzędu przez Pana Prezydenta R. P., 
młodzież Średniej Szkoły Zawodowej Żeń» 
skiej w Bydgoszczy uchwaliła jednomyślnie 
nastepującą rezolucję: 

„My uczennice Średniej Szkoły Zawodo- 
wej Żeńskiej w Bydgoszczy, zebrane w dniu 
obchodu 10-lecia Preżydenta Ignacego Mo- 
ścickiego na stanowisku I Obywatela Pań- 
stwa postanawiamy, w zrozumieniu donio- 
słości potrzeby obrony kraju. zaofiarować 
każda jedną godzinę tygodniowo pracy dla 
Państwa. Wzywamy młodzież innych szkół 
zawodowych do pójścia za naszym przykła- 
dem“, ii 


5. Dążyć za pośrednictwem władz kor- 
poracyjnych do natychmiastowego zatamo- 
wania dopływu żydów do adwokatury, 

6. Wezwać społeczeństwo polskie do so- 
lidarnego współdziałania z adwokaturą pol- 
ską w jej wysiłkach utrzymania adwoka- 
tury polskiej na wysokim poziomie etycz- 
nym i uwolnienie jej od elementów obco- 
rasowych. 

xk 


Uchwałe Przyjęto przeważającą ilością 
głosów. Zastrzeżenie zgłosił pewien wybit- 
ny przedstawiciel palestry tylko przeciwko 
tym punktom rezolucji. które są sprzeczne 
z nauką Kościoła katolickiego, nie uznającą 
rasizmu, ani nie odpychającą uczciwie, to 
jest z głebokiego przekonania. a nie dla in- 


[FE nawróconych żydów. 


Z cyklu sSłkrawiciś 


Rozkład jazdy a Bydgoszcz, 


Sprawa podróżowania i turystyki jest 
bardzo aktualna ze względu na okres urlo- 
pów. Chcąc udąć się w dłuższą podróż (choć- 
hy w imaginacji), bierzemy do ręki „urzę- 
dowy rozkład jazdy i lotów — lato 1936“, 
wydany przez Ministerstwo Komunikacii. 
Jest to dość gruba książka. wydana zresztą 
bardzo starannie. Wewnątrz rozkładu po- 
za szeregiem nieodzownych wskazówek i 
danych znajdujemy szereg zdjęć fotogra- 
ficznych z całej Polski. Zdjęcia te, umiesz- 
czone w rozkładzie kalejowym. przyczynia- 
ią sią w znacznym stopniu do propagandy 
poszczególnych miast i miejscowości. za- 
chwalając piękne widoki, starożytności itp. 
Sa więe fotografie ze wszystkich prawie 
miast Pólski, z miejscowości kuracyjnych, 
wycieczkowych — a z bliżei nas leżących 
jest Toruń, Grudziądz. Chodzież, — tylko 
Bydgoszczy niema. Ani jednego zdjęcia z 


jednak ma swoje granice.f 
Skończyła się więc cierpliwość radjosłucha- | 
czy. I dlatego też w imieniu tych radjosłu-F 


moga 


Bydgoszczy. 


W rol. głównych jasnowłosa y Humor! Śmiech! Muzyka! 
czarodzieja, towik Wegie MAX HANSE jest" gwa- 3 Śpiew! Wystawał 
Gifta Alpar Paul Otto (10642 Deziro kaman | 
maa PET. v. Alten zabawy! 


tadprogram : Tygodniki Pat | Fox 


A 


osiągniesz po każdorazowem myciu 
; Shampoo Palmolive. Olejek oliwko- 
wy, użyty do wyrobu tego słynnego 
Shampoo, pobudza skórę głowy, ożye 
wia włosy i nadaje im połysk i jedwa- 
bistą miękkość. Shampoo Palmolive 
myje włosy znakomicie i całkowicie 
się spłókuje. 


wą 4 a 
~ zawiera dwie torebki 


Komitet | Aktualja wierszowane 


Pieprzem, solą przyprawiane. 


Tu żołnierz śpi biurokracji... 


Siedział w biurowym fotelu 

i iytuł miał. referenta.— ruin 
w. papierach grzebał bez celu 
— zwykły los inteligenta. 


Po prawej — stos okólników, 

po lewej „podatków raty“, ZA 
przed sobą — stos — „bez wyniku", 
za sobą — „do prolongaty“. 


Od rana aż do wieczora 
pośród tych akt spędzał chwile 
— bo wszak biurokracja chora 
przyhołubiła go mile. 


Dwanaście metrów szęściennyc 
biurowa „sala“ mierzyła, 
a sześć szaf wielkich, bezdenny 
i półka — „salę“ zdobiła, 


I pośród tej biurokracji 

o dziwo! promień słoneczny 
trafił tam w swej penetracji 

w stos akt zupełnie zbytecznych. 


Referent ratować chciał druki 
pośpieszył — i podparł plecami 
lecz — jako drapieżne kruki — 
przykryły go swemi ciałami. 


Jęk jakiś wydobył sie z głebi 

— referent się jeszcze porusza... 
i jeszcze się w aktach coś kłebi... 
po chwili.. pst! poszła już dusza! 


Za tydzień pomnik powstanie: 

„Tu żołnierz śpi biurokracji, 

co marne swe bytowanie 

i zgon znalazł w druków plantacji". 


— Wszyscy pracownicy zatrudnieni w 
handlu i przemyśle winni pośpieszyć dzi- 
siaj w piątek o godz. 20-ej na wielkie zebra- 
nie Związku Pracowników Kupieckich do 
Resursy Kupieckiej. aby się poinformować 
o swych prawach i obowiązkach w Uhez- 
pieczalniach Społecznych i co dzisiaj dąć 
reanizacje zawodowe. 


imi ady Zi 


A przecież Bydgoszcz należy 
do najpiękniejszych miast w Polące i ma się 
czem pochlubić, . 

Propaganda turystyki ma ogromne zna- 
czenie dla każdego ośrodka, Turyści wno- 
sA do nas ruch, zainteresowanie i ..pienią- 

ze. 

Trzeba więc zabiegać o gorliwą reklame 
miasta, jeśli jest co reklamować. A prze- 
cież Bydgoszcz, położona nad pięknym splo- 
tem wód i lasów, godna jest zwiedzenia. 

Pominięcie Bydgoszczy w rozkładzie ja- 
zdy, to tylko jedna ze smutnych stron tej hi- 
storji — że się u nas w kierunku propa- 
gandy turystycznei nic nie robi, albo bar- 
dzo mało.. Mówiono o tratwach turystycz- 
nych. o motorówkach na Brdzie... wszystko 
to jakoś nie doczekało się realizacji. 

Gdy się tak przypatrzy propagandzie tų- 
rystyki w Polsce nie tylko na naszym mą- 
łym odcinku, ale i na szerszej platformie, 
to trzeba po raz niewiadomo który przy- 
znać rącję słowom poety: 

„Cudze chwalicie — swego nie znacie, 

sami nie wiecie, co posiadacie.“ 
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Sfr. 10. 


RINO MARYSIEŃKA 


początek 5, 6,20 i 9-tej 


wstrząsającego 


Pierwsze morskie wycieczki 
do Niemiec odwołane. 


Warszawa, 5. 6. (Tel. wl), Latem tego 
roku projektowane było urządzenie pierw- 
szych wycieczek morskich do portów nie- 
mieckich. Wycieczki te miały być skiero- 
wane do portu w Hamburgu. W związku 
z ostatniemi ograniczeniami dewizowemi 


"1 trudnościami, jakie wynikły na tem tle 


przy wzajemnych rozrachunkach kompen- 
sacyjnych z Niemcami, wycieczki projekto- 
wane na lipiec i sierpień zostały odwołane. 


Zwłoki noworodka w kanale. 


: We wczorajszą środę wydobyto z kanału 
przy, VI śluzie zwłoki noworodka płci me- 
skiej, cząściowo zriajdujące się w rozkładzie. 
Zwłoki zatem już dłuższy czas musiały 
przeleżeć w wodzie. Policja czyni docho- 
dzenia za wyrodną matką. i 


, /— Ulgi dla nauczycielstwa.  Zpośród 
świadczeń w naturze, podlegających specjal- 
nemu podatkowi od wynagrodzeń, wypłaca- 
nych z funduszów publicznych, wyłączyło 
Ministerstwo Skarbu — mieszkania, dostar- 
czone przez gminy nauczycielom szkół po- 
wszechnych oraz grunty szkolne, dostarcza- 
ne tym nauczycielom, jak również mieszka- 
nia, dostarczane nauczycielom szkół rolni- 
czych. 

-— Uwaga, marynarze! W sobot3, 6 bm. 
o'godz. 19 w świetlicy Związku Legjonistów 
przy ul. Słowackiego 3 (parter) odbędzie się 
zebranie miesięczne oddziału Zwiazku Ma- 
rynarzy- Rezerwy w Bydgoszczy, na które 
zaprasza się wszystkich członków. Mary- 
narze rezerwy, niezrzeszeni w Związku i 
sympatycy mile widziani. 


„TA ALBO ŻADNA” 
(kino „Kistal”). 


Weczorajsza premjera operetki filmowej 
p. t« „Ta albo żadna“ jakby stworzona zo- 
stała dla znakomitej śpiewaczki Gitty Al- 
par, która też znalazła.w niej wielkie pole 
dla popisu i wykazania talentu. wokalnego. 
Lekka treść filmu daje rozrywkę, a sce- 
narjusz oraz $trona muzyczna zadowolenie 
artystyczne. «Między innemi pięknie wy- 
padła scena z opery „Traviata, z której 
wspaniałą arję śpiewa Gitta Alpar, odtwa- 
rzając śpicwaczkę operową. Podziw budzą 
hogate toalety bohaterki i wystawa. Nawet 
zdjęcia pleherowe zachwycają widzów. Jak 
każda operetka, tak, i wczorajszy film po- 
siada humor, a zwłaszcza kilka typów ka- 
rykaturalnie śmiesznych. Doskonałymi part- 
nerami są Max Hansen, Paul Otto i Fred 
v. Alten. Muzyka Stransky'ego ładna, no- 
woczesna. Nadprogram. tygodniki, zwłaszcza 
ciekawy tym razem Pata i Foxa z uroczy- 
stościami wileńskiemi, 


„SAMOCHÓD NR. 99“ 
"(Kino „Apollo”). 


Rzadko kiedy mamy możność podziwia- 
nia sprawności policji i pełną uroku a jed- 
nocześnie niebezpieczeństwą służbę. „Samo- 
chód nr. 99“ doskonale charakteryzuje trud- 
ną prace zmotoryzowanej policji amerykań- 
skiej z niemniej dobrze wyposażonymi ban- 
dytami. Sir Guy. Stauding, świetny w. roli 
„profesora i bandyty jednocześnie. Zespół 
aktorów. grających policjantów, był dobra- 


‘ny i wyćwiczony. Pierwszy raz oglądaliśmy 


naprawdę dobrze zorganizowana i zmoto- 
rvzowaną policją oraz radjową stacje na- 
dawczą. Film ma dużo humoru, szalone 
tempo i dużo nowych dla nas momentów. 
Gałość zmontowana bez zarzutu. 


Dziś wielka PREMIERA! 


Od czasów ilmu niemego nie było tak 
i w swym realizźmie wido- 
wiska jak wielki przebój 1936 r. pod Ł 


. 


* 

a Charles Bick ord, Edmund Lowe. 
Walka ludzi-tyłanów z żywio- 
łami natury. Mrożące krew w ły- 
łach sytuacje. Oszałamiaj. akcja. 


** „DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dńia 6 czerwca 1936 r. 


aa zi rozm: ROZEŚMIANE OCZY 


i wzrusza do łe: ; 
najłopszym filmie p. . — James Dunn I Jane Darwell (l0E4t 


VICTOR Me LANGLEN. 


zachwyca, bawi, 


"Kr. 131. 
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Pod pregieirZ..| Cyd, ns 


Półurzędowa agencja „Iskra“ donosi: 

„Od szeregu tygodni biegną z ust do 
ust wiadomości o tem, jak to w przed- 
dzień wprowadzenia ograniczeń dewi- 
zowych w Polsce, ktoś w województwie 
kieleckiem przekazał kilka miljonów do 
banków zagranicznych, jak to znów pe- 
wna firma polska również w przeddzień 
ograniczeń dewizowych przekazała za- 
granicę 300.600 zł, tlumacząc, że mają 
to być sumy przeznaczone na.. przy- 
szłe, majace być dopiero za pół roku za- 
ciągnięte zobowiązania tej firmy. Nie 


jest też tajemnicą, że firma ta zalega z 
podatkami wobec skarbu państwa." 
Nie zaszkodziłoby podać do wiado- 
mości nazwiska tych szkodników... Po- 
za tem należy dodać, że tuż po wpro- 
wadzeniu ograniczeń dewizowych „Wia- 
rus Polski* (dziennik wychodzący w 
Lille we Francji) mniejwięcej to samo 
podał, co „Iskra“. donosi dzisiaj, ale 
równocześnie ustalił przynależność tych 
szkodników do pewnej grupy politycz- 
nej w Polsce. 


A 


Pałac w Krokowie. 


— jeden z najpiękniejszych zabytków budownictwa w powiecie morskim. Fotografja 
R. Wyrobka z I Pomorskiej Wystawy Turystycznej w Toruniu, 


Rafinowana złodziejka 
przed szkołą okradła dziecko. 


Celem ostrzeżenia dzieci i zwrócenia u- 
wagi matkom na pewną rafinowaną zło- 
dziejkę, jaka grasuje obecnie w Bydgoszczy, 
przedstawiamy następujący smutny fakt, 
jaki przed kilku dniami miał miejsce przed 
gimnazjum żeńskiem: 

Do wychodzącej ze «szkoły ośmioletniej 
uczennicy przystąpiła jakaś kobieta i zain- 
dagowała dziewczynkę o warunkach przy- 
jęcia dzieci do gimnazjum, gdyż rzekomo 
sama zamierzała swą córeczkę zgłosić do 
gimnazjum. Był to jednak tylko pretekst, 
ażeby nawiązać rozmowę z dzieckiem i o- 
kraść je z medalika i złotego łańcuszka, za- 
wieszonego na szyi. W pewnej chwili bo- 
wiem podstępna kobieta zwróciła dziecku 
uwagę, że zamek łańcuszka nie jest dobrze 
zamknięty i sama „poprawiła* jej zame- 
czek w ten sposób, że w mgnieniu oka za- 
łożyła dziecku inny tandetny łańcuszek z 


$ u = s) -66 
|| „Z Miasta Miodości . 
Potężna rewja z ćwierćwiekowego dorobku harcerstwa 
` w Spale na ekranie kina Apollo. 


Imponujący ten zlot Jubileuszowy Har- 
cerstwa nie mający dotąd równego w Pol- 
sce, jaki sie odbył ubiegłego roku w Spale, 
bedziemy mogli podziwiać w niedzielę na 
ekranie kina. Zobaczymy to. czego jeszcze 
w. Polsce w takiej skali nie było. 30.000 
miasto z armią młodzieży harcerskiej za- 
mieszkało pod namiotami wśród odwiecz- 
nych lasów spalskich. Zobaczymy naszych 
harcerzy na harcach. ćwiczeniach polowych, 
różnych pokazach, obozownictwie, słowem 
całą potege wspaniałego zlotu i życia tego 
miasta. w barwnym dźwiękowym reportażu 
P. t z „Miasta Młodości". : 

Zlotem tym harcerstwo zdało egzamin 
wobec całego społeczeństwa polskiego, wo- 
bec dość licznych reprezentacyj skautów 
zągranicznych i naszych braci z zagranicy 
zorganizowanych w szeregach harcerskich. 
że zasłużenie może sie szczycić tem, iż Zo- 
stało zaliczone do wyższej. użyteczności 
państwowej i narodowej. 

Wspaniała rewja harcerska przed Pa- 
nem Prezydentem I, Mościckim 1 trybuna- 
mi wypełnionemi publicznością z całej Pol- 
ski oraz gości z zagranicy, lasy sztanda- 
rów, tysiące harcerzy i barw oddających 


hołd — było tak piękne. tak porywające, 
jak nigdy dotąd w żadnej defiladzie. 

Poza tem w programie: reportaż dźwię- 
kowy „Harcerze na Jamborce w Gódóló* na 
Węgrzech oraz „Na harcerskim. froncie“ z 
którego dowiemy się o twórczej pracy har- 
cerstwa na lądzie, morzu i w powietrzu — 
szybownictwie, 

Film ten sprowadziła I Bydgoska Druż. 
Harcerska. O drużynie tej już niejednokrot- 
nie mogliśmy wyrazić szczery podziw. dla 
jei przedsięwzięć i sprawnej organizacj 
wszelkich imprez. * 

Nadmienić wypada, że nie trzeba utoż- 
samiać tego programu z podobnemi repor- 
tażami w wyświetlanych  tygodnikach 
dźwiękowych. 

Początek seansu w niedzielę o godz. 11,30 
dla młodzieży. dła dorosłych o godz. 13-tej. 
Ceny miejsce dla młodzieży, parter 25 gr. 
balkon 50 gr., dla dorosłych od 50 do 70 gr. 

Sądzimy, że społeczeństwo żywy biorąc 
udział w życiu harcerstwa, poprze również 
1 ten wysiłek, że zadokumentuje wypełnie- 
niem widowni kina swoje do harcerstwa 
przywiązanie. 


medalikiem, zabierając przytem złoty łań- 
cuszek z medalikiem dziewczynki, poczem 
złodziejka. ulotniła się. 

Dopiero później dziewczynka spostrzegła, 
iż nieznana kobieta skradła jej pamiątkowy 
medalik z łańcuszkiem. Prawdopodobnie 
wyzuta z wszełkich uczuć ludzkich złodziej- 
ka starać się będzie w podobny podstępny 
sposób podejść do innych dzieci. Dlatego 
ostrzegamy, a w razie zjawienia się tego 
szakala w ludzkiej skórze należy natych- 
miast zawiadomić policję. 


zma 
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Ciężko pobita podczas sprzeczki. 


Na tle mieszkaniowem doszło w dmu 
wczorajszym do ostrej sprzeczki w domu 
przy: ul. Podwale 1. Sprzeczka zamieniła 
się w bójkę, w wyniku której pobitą zosta- 
ła tak ciężko przez niejaką H. Kolasińską 
i Rettaua 27-łetnia lokatorka Władysława 
Strehlau, iż trzeba było ja Drzewieźć karet- 
ką pogótowia w stanie ciężkim do Lecznicy 
Miejskiej, a następnie do Szpitala Djakoni- 
sek. Kobieta pobita została do nieprzytom- 
ności i odniosła ogólne Potłuczenia. - Poli- 
cja osadziła w areszcie Rettaua i H. Kola- 
sińską. Sprawa ta znajdzie jeszcze epilog 
przed sadem. ' . 


Droga libacja, 


Do mieszkania swego zaprosił niejaki 
Feliks Urbański, zam. przy ul. Gdańskiej 
nr. 123 na wypitkę Gertrudę Krentuszew- 
ską. zam. przy ul. Gdańskiej 114. Po o- 
puszczeniu mieszkania przez dziewczynę, 
Urbański stwierdził brak 90 zł. które skra- 
dia mu wspomniana Krentuszewska, Zło- 
dziejkę osadzono w areszcie policyjnym. 


Dalsze włamania. 


Do restauracji Maksymiljana Mrozińskie- 
go przy ul, Zygm. Augusta 30 po wyłama- 
niu drzwi wkradli się złodzieje i zabrali 
dwa rowery. przeróżne trunki i wyroby ty- 
toniowe wartości 800 zł. 

Śmiałego włamania dokonano również 
do mieszkania kpt Karola Mazurka przy ul. 
Pomorskiej 36, Podczas nieobecności do- 
mowników złodzieje splądrowali szuflady i 
zabrali szereg ohligacyj państwowych. futro 
piżźmowe i inne przedmioty ogólnej warto- 
ści © zły R z 


mają głoś. 
W obronie pokrzywdzonych i słabych. 


Jest zakład dla starców przy ulicy Gru- 
dziądzkiej nazewnątrz dość piękny (bo no- 
wy), lecz z ustroju wewnętrznego nie zbyt 
pogodny, Odżywianie skromne, składające 
się w zasadzie z kartofli i suchego. Chleba 
(ćwierć funta smalcu musi starczyć na cały 
tydzień), długie wieczory zimowe przeważ- 
nie w ciemnościach, służące raz po raz bar- 
dzo ordynarne, — otóż to momenty komple- 
tujące obraz nędzy zebranej z niedołgów, 
starców, ludzi ułomnych fizycznie lub umy- 
słowo, 

Przecież i tym nieszczęśliwym. zakwitła 
wiosna. Kto może, wyjdzie na przechadzkę 
do znajomych i krewnych, aby uzupełnić 
potrzeby żołądka i rozweselić się. Wtedy 
oczywiście jest to pół biedy. 

Lecz nie o tych zamierzałem pisać. Jest 
tam pewna ilość chorych, złożonych przez 
długie lata na łożu cierpień, którzy daleko 
wiecej są spragnieni takiego słońca wiosen- 
PŮ 

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
i złą przemianę materji, stosowanie na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
pobudza prawidłowość funkcji narzą- 
dów trawienia i kieruje odżywcze dla 
organizmu soki do krwiobiegu. Z. p. lek. 
a WO 


nej pociechy serc życzliwych i dobroci oko- 
ło siebie. — Lekarze i osoby. miłosierdzia 
wiedza, jak kojąco działają nieraz na stan 
zdrowia tych chorych właśnie wizyty dłuż- 
sze, swobodne. Takie możliwie częste styka- 
nić się ze światem daje długoletnie chorym 
otuchę do życia, tworzy siłę woli.i nieraz 
powrót do zdrowia. 

Doświadczenie uczy, że im choroba dłuż- 
sza, tem więcej zobojętnieją ludzie, nawct 
krewni nieraz zapominają o tych nieszczę- 
śliwych. Lecz wiosna chciałaby być również 
bloga dia nich. Widziałem dzieci przed bra 
ma z kwiatami dla chorego, widziałem oso- 
be dobrego serca z drobnym darem dla cho- 
rego brata swego. Lecz nie wolno było im 
wejść, Kierownik zakładu przegania często 


jiw tonie nietakiu gości, wskazując na na- 


pis tylko w niedzielę od 3—4 po południu. 

Od 3—4 w niedzielę! Owszem, rozumiem, 
musi istnieć przecież pewne ograniczenie. 
Przecież do więzienia też tylko wolno przy- 
chodzić w pewnych godzinach. W szpita- 
lach, gdzie jest nieraz kilkaset chorych, 
gdzie odbywają się operacje i stałe wizyty 
lekarzy u chorych, gdzie 'są chorzy, którym 
wizyty dłuższe zaszkodzić mogłyby, ograni- 
czenia w tym kierunku są w zupełności u- 
zasadnione. Lecz nigdy tam nie spotkałem 
się z nieżyczliwem nastawieniem  sióste 
do gości, o ile to tyłko było możliwe i wska- 
zane dla dobra chorych. W zakładzie, o któ- 
rym wspominam, liczba chorych nie prze- 
kracza może dziesięciu, a gości zaintereso- 
wanych jest, rzecz zrozumiała, bardzo mało. 
Trudno więc rozumieć sens takiego ograni- 
czenia czasu wizyt do jednej godziny w 
niedziclę, tem więcej. że dla chorych nie nią 
różnicy w skromnem, często niedostatecz- 
nem odżywianiu i potrzeba im stałych co~ 
dziennych datków spożywczych od ogób 
życzliwych. 

Gdy kierownik Domu Starców jeszcze 
był funkcjonarjuszem przy areszcie miej- 
skim przy ulicy Zielonei mógł był stosować 
rygorystycznie z czystem sumieniem prze- 
ris ten od „3—4 w niedziele“. Lecz zakład 
dobroczynny, przy którego poświęceniu pre- 
zydent .Rzeczypospolitej Mościcki. wypowie- 
dział znamienne słowa: „aby mi nikt tym 
starcom krzywdy nie robił“, nie może mieć 
kierownika, który wszelkie dobro płynące 
z zakładu rozumie za często pod kątem: wla- 


snego interesu. 

f s życzliwy gość. 

— Bractwo Najśw. Marji Panny z Góry 
Karmelu w Bydgoszczy przy Farze (Brat- 
two Szkaplerzne) obchodzić będzie uroczy” 
stość poświęcenia sztandaru w niedziele, 
T bm. O godz, 12 uroczysta. msza św, wko- 
ściele farnym. 


Pokazy lotów szybowcowych w Szkole 
Szybowcowej LOPP. w Fordonie. 


Dnia 7 czerwca br. o godz. 15 organizują 
sekcje szybowcowe tut. Koła loty propagan- 
dowe na szybowisku w Fordonie. Sekcja 
Szybowcowa Szkoły Podchorążych przepro- 
wadzi w tym dniu pokaz wzorowego szko: 
lenia. M) 

"Dojazd na szybowisko pociągiem, który 
odchodzi z dworca głównego o godz. 13.50 
lub autobusami linii Bydgoszcz — Fordon. 
Wstęp na szybowisko bezpłatny. Wyciecz- 
ki szkolne korzystać moga ze zniżek kole- 
jowych po Poprzedniem zgłoszeniu wycie- 
czek przez Inspektorat Szkolny. W razie 
niepogody pokazy lotów nie odbędą się. 

W godzinach przedpołudniowych w ty:n 
samym dniu I Drużyna Harcerska Szybow- 
cewa organizuje w kinie „Apollo“ poranek 
filmowy z wyświetleniem filmów z obozu 
harcerskiego w Spale i filmów szyhowco- 
wych, Przedstawienia odbędą sie o godz. 
11.50 i o godz, 1B-ej, Wstęp dla młodzieży 
235 groszy. A WAU 
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Niby — nekrolog. 

W rodzinie niegdyś dziewięcioraczków 
„Dzionka Pomorskiego" zaszedł nowy wy- 
padek śmiertelny. Nieodżałowanej pamięci 
„Dzień Kujawski” zasnął snem nietyle spra- 
wiedliwym, ile wiecznym. Wprawdzie jego 
wrogowie mówią, że „nareszcie nakrył się 
kopy tami“, ale nie zmienia to faktu, iż sko- 
nanie nastąpiło rzeczywiście po długich 
i ciężkich cierpieniach. 

Z dziadka Brzega i ojca Schaba poczęte 
dziecię nigdy nie było tak tłuste, jakby pa- 
rantela na to wskazywała. Wprost prze- 
ciwnie. Wychodziło zawsze tylko sobie 
i muzom na pociechę, a bankom państwo- 
wym, różnym „funduszom* i fundusikom o- 
raz kasom komunalnym na zgryzotę. Po- 
nadto stanowiło  niehylejaką osobliwość 
miasta Inowrocławia. Nikt ze szlachetnych 
mieszkańców tego grodu nie wiedział, dla 
kcgo to pismo było redagowane. Wielu za- 

sobniejszych obywateli chciało nawet u- 
fundować nagrodę pieniężną dla pierwsze- 
so czytelnika tego „Dnia“, ale interwencja 
władz zapobiegła wczas temu ordynarnemu 


kawałowi, świadczącemu tak ujemnie o 
prawomyślności mieszkańców Inowrocła- 
wia. 


„. De mortuis nil nisi bene, co się wykła- 
da, że o mortusach nie gadaj wcale, albo 
dobrze, bo inaczej, jak mówią nie w Rzy- 
mie, tylko w Poznaniu „goździem w ślip“ 
lub białą skonfiskowaną plamą w stronni- 
cę gażety.. | 

„Dzień Kujawski" był symbolem wielkiej 
pracy dla ojczyzny i społeczeństwa. Nikt 
go nie pożądał, ale on pożądał czytelników 
i swemi niepokałanemi przez niczyje oczy 
kartami dowodził, co znaczy ukochanie idei. 
Wprawdzie i z tąvidecą — jak zawistni 
twierdzili — było odrobinę kiepsko, gdyż 
niehardzo było wiadomo, na czem to pole- 
gała idea wychwalania Wrony, a nie chwa- 
lenia choćby Twardowskiego (nie tego z 
księżyca!), ale zawsze drukowanie całej ga- 
zety tylko z dobrego humoru nie jest zjawi- 
skiem codziennem i winno przejść do 
wdzięcznej pamięci wszystkich tych, którzy 
w kłopotliwych chwilach swego życia kon- 
tentują się zadrukowanym papierem. 

Poświęcając tyle miejsca nieodżałowa- 
nemu „Dniowi Kujawskiemu”, czynimy ®to 
ze szczerej i niekłamanej nadziei, że inne 
„Dni” utrzymają swój zasłużony żywot. 
Gdyby bowiem znikły, słońce by nad Pomo- 
rzem przybladło. Tyle bowiem czasem bu- 
dzą wesela w czcigodnych swych czytelni- 
kach, do których i my również w wolnych 
chwilach od naszych zawodowych zajęć 
czasóm ku własnemu pocieszeniu należymy. 

Cześć więc ci, zacny „Dniu Kujawski" 
Spoczywaj w spokoju i nie pociagaj za sobą 
do grobu swych bliźniaków! 


— Chór kolejarzy „Hasło? wykonał pie- 
nia podczas uroczystej mszy polowej z oka- 
zji: obchodu. jubileuszowego Prezydenta Mo- 
ścickiego, a nie jak mylnie podaliśmy, chór 
„Echo“, który śpiewał tylko Podczas aka- 
demji w Teatrze Miejskim, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


ĆYNIVEAZENIVEA..] 
oto nasze wiosenne hasło. 


Pamiętajmy bowiem, że skóra nosza jesł 
wydelikacona ciepłą odzieżą zimową i zbyt 
wrażliwa na pierwsze promienie wiosen- 


sobota, dnia 6 czerwca 1936 r. 


nego słońca. 


NIVEA chroni i u 


od zł 0.40 > 2.60 


Do nabycia tylko w oryginalnych pudełkach i tubach pa cenie 


„Sanacja moralna’ na Pomorzu w świetle zaprzysiężonych zeznań świadków. 


„Drie Pomorski: brał Twardowskiego pieni 


a „Dzień Pomorza” podał kłamliwe sprawozdanie z procesu. 


Przewodniczący wydz. karnego napiętnował bezprzykładną napaść „Depka” na obrońców. 
(Od własnego specjalnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego**) 


Grudziądz, 5. 6. Grudziądzki monstre- 
proces nie przestaje dostarczać społeczeń- 
stwu pierwszorzędnych sensacyj, ujawnio- 
nych w przewodzie sądowym. „Dziennik 
Bydgoski", który podaje wyczerpujące i co 
najważniejsze, zgodne z prawdą sprawo- 
zdania, jest poprostu rozchwytywany przez 
publiczność. W rozmowie z naszym spra- 
wozdawcą procesowym przedstawiciele gru- 
dziądzkiej palestry z uznaniem podkreślają 
uczciwość informacyjną „Dziennika Bydgo- 
skiego". 


Przygwożdżone kłamstwa „Depka”. 


W czwartym dniu procesu na początku 
sesji popołudniowej wstaje z ławy podsąd- 
nych b. starosta działdowski dr. Twardow- 
ski i zwraca się do przewodniczącego wy- 
działu karnego wiceprezesa dr. Jodłowskie- 
go z prośbą, by zaapelował do obecnych na 
sali dziennikarzy o podawanie przebiegu 
procesu w prasie ściśle i zgodnie z prawdą. 
Motywem prośby dr. Twardowskiego jest 
bezprzykładna napaść na obrońców, za- 


|mieszczona w nr. 78. wszystkich odbitek 


„Dnia Pomorza“ w obronie biegłego dr, Ba- 
nasia. „Dzień Pomorza* zamieścił w spra- 
wozdaniu z trzeciego dnia rozprawy wyssa- 
ne z pałca kłamliwe doniesienie, jakoby 
osk. Twardowski określić miał wniosek 
swego obrońcy adw. Puciaty o powołanie 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł. 


16,00: Kon- 
cert muzyki lekkiej w wyk. 


orkiestry 56 p. p. 16,45: 
Skarby Polski: „Łiteratu- 
ra polska“ — odczyt II. 


17,00: Serenady w wyk. 
crk. kamer. pod dyr. A. 


Hermana. 18,50: Biuro 
studjów rozmawia ze słu- 
chaczami. 19,00: „Życie 
człowieka w pieśni” - kon- 
cert. 19,45: „W sklepie ha! 
ha! ha!“ - audycja muz. 
20,30: „Dwie groteski“ 


Magdaleny Samozwaniec. 
21,00: Koncert symfonicz- 
ny w wyk. orkiestry symf. 
P. R. 22,15: Muzyka lekka 
z Ciechocinka oraz muzy- 
ka taneczna z płyt. 


W sobołę, dnia 6 czerwca 


OGÓLNY. 

6,30: Audycja poranna. 
12,03: Zespół salonowy P. 
Rynasa. 1430: Orkiestra 
Eduardo Bianco i Adam 
Aston - śpiew. 15,40: „Al- 
bum z Polski“ - audycja 
dla dzieci młodszych. 16,00: 
Koncert solisótw z kościo- 
ła św. Piotra i Pawła, po- 
świecony księdzu Piotrowi 
Skardze. 16,40: „Nasz do- 
stęp do morza dawniej i 
dzisiaj* - odczyt. 17,00: 
„Rozśpiewany Wiedeń“ - 
koncert w wyk. pięciu ty- 
sięcy artystów na wiedeń- 
skim stadjonie. Transmi- 
sja z Wiednia. Erna Sack 
oraz Jan Kiepura. 20,00: 
Transmisja z międzynaro- 
dowych zawodów konnych 
w Warszawie. 20,15: Au- 
dycja dla Polaków z za- 
granicy „Wołyń. 21,00: 
Koncert muzyki szwedz- 
kiej z okazji święta naro- 


dowego Szwecji. 21,45: Ku- 
kułka wileńska. 22,30: Mu- 
zyka taneczna z Ciecho- 
cinka oraz muzyka z płyt. 


LOKALNY. 
TORUŃ. 6,00: Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze“ 
6,03: W rytmie ludowych 
tańców (płyty). 6,23: Pro- 
gram na dzisiaj. 6,28: Pa- 
rę informacyj. 12,55: „Zna- 
czenie ruchu w higjenie 
zwierząt” - pogad. rolni- 
cza. 14,30: Muzyka lekka 
(płyty). 15,30: Wiadomości 
gospodarcze. 16,40: „Nasz 
dostęp do morza dawniej 
i dzisiaj“ - odczyt wygłosi 
Józef Borowik. 19,00: Nasz 
program. 19,10: Życie kul- 
turalno-artystyczne i nau- 
kowe na Pomorzu. 19,15: 
Orkiestra filadelfijska pod 
dyr. Łeopolda Stokowskie- 
go (płyty). 19,25: Koncert 
reklamowy. 20,00: Wio- 


skie piosenki w wyk. J. 
Schmidta (płyty). 22,15: 
Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 22,30: Muzyka 
taneczna z Ciechocinka 
(przez Toruń). 


ZAGRANICA. 


19,90: Berlin. Koncert 
solistów. Kolonja. Koncert 
solistów. 20,90: Kopenha- 
ga. Utwory Kreneka i K. 
Weilla. Budapeszt. Weso- 
ły wieczór. 21,00: Wiedeń. 
Festiwal śpiewaczy. Stok- 
holm. Kabaret. 22,80: Wie- 
deń. Koncert Chopinowski 
w wyk. Józefa Turczyń- 
skiego (fort.). 23,00: Wie- 
deń, Muzyka taneczna. 
24,00: Berlin. Muzyka ta- 
neczna. Sztutgart. Muzy- 
ka operetkowa. Koenigs- 
wusterhausen. Muzyka ta- 
neczna i lekka. 


W niedziele, dnia 7 czerwca 


OGÓLNY. 

8,00: Audycja poranna. 
9,30: Transmisja nabożeń- 
stwa z placu Poforteczne- 
go w Przemyślu z okazji 
diecezjaln. kongresu eu- 
charystycznego. 12,15: Po 
ranek muzyczny z Wilna. 
15,30: Koncert utworów J 
Puccini'ego. 16,30: Między: 
narodowe zawody konne 
w Warszawie - puhar na- 
rodów - nagroda Polski. 
17,00: „1000 taktów muzy- 


ki. "18,00: Słuchowisko 
oryginalne „Djabeł” w tea- 
trze wyobraźni. 18,30: Kon- 
cert w wyk. wielkiej or 
kiestry P. R. 21,00: Nn 
wesołej lwowskiej fali. 
21,30: Utwory na altówkę 
w wyk. M. Szaleskiego. 
22,30: Muzyka lekka i ta- 
neczna. 
LOKALNY. 


TORUŃ. 8,33: Serenady 
(płyty). 8,05: Program na 
dzisaj. 9,00: Muzyka po- 


pularna (plyty). 12,03: 
Przegląd teatralny omówi 
St. Riess. 15,00: Koncert 
reklamowy. 15,30: „Zwie- 
dzamy rozgłośnię“. Szko- 
ła powszechna nr. 1 z 
Chełmży w Rozgłośni Po- 
morskiej. 15,50: Utwory 
wirtuozowskie skrzypco- 
we i fortepianowe (płyty). 
22,00: Wiadomości sporto- 
we z Pomorza. 22,05: Wia- 
domości sport. ze wszyst- 
kich rozgłośni P. R. 


na świadka niej. Skoka z Torunia jako pro- 
wokację. Popierając prośbę dr. Twardow- 
skiego do sądu, adwokat Puciata zaznaczył, 
że mówiąc o nieprawdziwych sprawozda- 
niach, oskarżony miał na myśli „Dzień Po- 
morza“ i wszystkie jego mutacje, którego 
„Specjalny sprawozdawca“ poprzedniego 
dnia na popołudniowej rozprawie w sądzie 
wogóle nie był, a mimo to ukazało się w 
tem piśmie oszczercze doniesienie, zakrawa- 
jące na ordynarną napaść na obrońcę, w 
zamiarze zdyskredytowania go. Prezes 
Jodłowski przychylił się do prośby dr. 
Twa?łdowskiego, podkreślając, że tego ro- 
dzaju „chwyty“ i nieuczciwe metody spra- 
wozdawcze są niedopuszczalne. 

Napiętnowanie w przewodzie sądowym 
„Dnia Pomorza“ jest tem znamienniejsze, 
że właśnie to pismo pozwoliło sobie w je- 
dnym z poprzednich numerów na niesły- 
chaną wycieczkę pod adresem prasy opozy- 
cyjnej, która — jak się dowiadujemy — 
będzie przedmiotem rozważań najbliższego 
posiedzenia sądu koleżeńskiego przy Syn- 
dykacie Dziennikarzy Pomorskich. 


Starostwa, które od 10 lat 
nie były lustrowane. 


Bardzo ciekawa wymiana zdań nastąpiła 
na rozprawie pomiędzy oskarżonym Twar- 
dowskim a biegłym, naczelnikiem wydziału 
samorządowego Zakrzewskim. Na pytanie 
oskarżonego, czy znany jest biegłemu fakt, 
że w starostwie działdowskiem w ciągu lat 
1933 i 1934 nie odbyła się ani jedna lustra- 
cja wojewódzka, nacz. Zakrzewski stwier- 
dził, że jest to zupełnie możliwe, gdyż na 
Pomorzu jest dziś jeszcze kilka starostw 
(około 5), które przez 10 lat nie były ani ra- 
zu łustrowane z powodu braku dostatecznej 
iłości sił fachowych w Urzędzie Wojewódz- 
kim Pomorskim. 


Podatkowe p'eniądze na 
sekretariat B. B. 


Nie pozbawione sensacji są zeznania zie- 
mianina Skąpskiego z Łęcka, który był pre- 
zesem powiatowym Bloku Bezpartyjnego na 
powiat działdowski, a jednocześnie zaanga- 
żowany był w spółce wodnej „Działdówka” 
i zeznawał w sądzie: na okoliczności, zwią- 
zane z działalnością tej spółki. Świadek 
przyznał, że osk. Twardowski wystarał się 
o subwencję dla spółki z funduszów Min. 
Opieki Społ. w wysokości 27.9800 zł, jednak- 
że później okazało się, że subwencja musia- 
ła być wyższą, gdyż województwo domaga- 
ło się rozliczenia z 55.000 zł. Jako prezes 
powiatowy B. B. udał się Skąpski do To- 
runia i doniósł o tem swemu zwierzchni- 
kowi mgr. Schabowi. 

Twardowski twierdził, że otrzymał wów- 
czas subwencji nie 55.000, lecz 52.009 zł, z 
czego spółce dał 27.000 zł, a pozostałe 25.000 
zł wydał na cele polityczne. Po wyborach 
uskarżał się świadkowi Twardowski, że wy- 
bory kosztowały go 20.000 i ma z tego po- 
wodu kłopoty. Skąpski przyznaje w są- 
dzie, że, uważając Twardowskiego za czło- 
wieka bardzo zdolnego i porządnego, wyni- 
kami wyborów był na równi z innymi 
wprost zachwycony! 

Województwo o wszystkiem wiedziało? 

W czasie zeznań św. Skąpskiego, dr. 
Twardowski wyjaśnił, że na wszystkie o0- 
trzymane sumy wysłał do województwa 
rozliczenia. Na prośbę oskarżonego biegły 
rewizor ksiąg Paul przedłożył sądowi ze 
swoich akt podręcznych dowody, że sub- 
wencja z Min. Opieki Społecznef dla staro- 
stwa działdowskieno wynosiła nie 55.000 zł, 
lecz 52.000 zł i że Twardowski rozliczył się, 
a województwo rozliczenie jego uznało już 
w r. 1934. 

Sąd przedstawione przez biegłego do- 
wody uznał za wystarczające. 


Kłopoty z „Depkiem*. 


W świetle zeznań świadków zaczynamy 
rozumieć sens powiedzenia o t. zw. „rado- 


snej twórczości“ i „sanacji moralnej”. Św 
Skąpski stwierdził, że znaną pozycję wy* 
datków  polityczno-wyborczych stanowiły, 
wydatki prasowe. Mowa tu o splajtowanym 
„Dniu Pomorskim“, który dla celów agita- 
cyjnych rozdawano” ludności zadarmo, przy- 
czem za gazety płacić musiał b. starosta 
działdowski. Pensja 100 zł miesięcznie z 
funduszów starostwa dla sekretarza B. B. 
Zwierzyny wypłacana była za zgodą i z po 
łecenia obecnego naczelnego redaktora 
„Dnia Pomorza“ mgr. Schaba. 


„Rączka rączkę myje...“ 


Zeznania świadka Emila Zwierzyny, któ- 
ry za czasów Twardowskiego był sekreta- 
rzem B. B. w Działdowie, potwierdzają sta” 
re polskie przysłowie: „Rączka rączkę myje 
gdy obie są brudne“. Zwierzyna zaangażo- 
wany został przez b. starostę Twardowskie=/ 
go za protekcją mgr. Schaba, z którym — 
jak twierdzi Twardowski — łączyły go dłu- 
goletnie przyjacielskie stosunki. Oprócz 100 
zł pensji otrzymywał Zwierzyna znacznie 


f większe sumy na wydatki polityczne, przy- 


czem ogólna suma różnych: kwot pobranych” 


| ze starostwa. działdówskiego "na cele B. B.* 


W. R. wyniosła kilka tysięcy złótych. Bar- 
dzo często Zwierzyna pokrywał z otrzymy=* 
wanych od Twardowskiego pieniędzy abo. 
nament „Dnia Pomorskiego, co wynosiło 
raz 100, a czasami i do '300 zł. Ze starostą” 
rozrachowywał się, ale nie na wszystkich” 
kwitach wypisywało się rzeczywisty wyda- 
iek, a niektóre wydatki na ukrytą robotę 
polityczną (konfidenci, śledzenie opozycji) 
uskuteczniało się „zwyczajnie“ bez kwitu, 
zgodnie z instrukcją zgóry, by robota byłą 
koronkowa i ślad po miej nie pozostał. 


Biegły Paul wykazał, że w aktach znaj- 
dują się listy płac osadniczych, podpisane 
przez Zwierzynę ńa sumę 1800 zł. 

Prok. Groniecki stara się dociec, jak 
wyglądały kombinacje z „Dniem Pomor- 
skim“. 

Zwierzyna oświadczył dosłownie: „Ja ty 
le razy brałem różne sumy również dla 
„Dnia Pomorskiego", że nie pamiętam, ile 
i w jakiej wysokości”. 

W aktach sądowych znajduje się szereg 
kwitów wystawionych i podpisanych przez 
Zwierzynę, między innemi kwity na poważ- 
ne sumy, wystawione na zwyczajnych pa- 
pierowych serwetkach restauracyjnych. 


Kwity te podpisywano w różnych hote- 
lach, knajpach i restauracjach podczas lub 
po libacji... dla celów politycznych. 

Zeznania słuchanych urzędników staro- 
stwa działdowskiego i wydziału powiato-. 
wego w Działdowie skomenłujemy obszer* 
nie w numerze następnym. 

Jutro też przyniesiemy dalsze sensacyjne 
szczegóły procesu, który po jednodniowej 


przerwie wznowiony został w piątek o go- 
dzinie 9-ej. 


— W sobotę dnia 6 czerwca o godz, 
21-ej w sali Resursy Kupieckiej przy ul. 


|Jagiellońskiej odbędzie się zabawa ta: 
|neczna Opieki Rodzicielskiej przy szko- 


im. ks. bisk. Bandur- 
(10691 - 


-—- Zebranie Sekcji Młodych przy Kat Č 
Tow. Rob. Polskich parafji św. Trójcy. We. 
wtorek, 2 bm. odbyło się zebranie Sekil. 
Młodych przy Kat. Tow. Rob. Polskich Pod. 
przewodnictwem kierownika drh. Renca,“ 
który zebranie zagaił 1 powitał członków., 
zarządu Kat. Tow. Rob. Polskich z preze-. 
sem p. Baumem na czele. Referat, niczwyk-. 
le treściwy i zajmujący o honorze: wygłosił _ 
członek Sekcji Młodych drh. Michalski, 
który omówił znaczęnie honoru w życiu 
człowieka. Na zakończenie przemówił prezes, 
p. Baum, zachęcając do dalszej pracy Sek-- 
cję i zjednywanie członków do młodej i Po. 
Żytecznej organizacji, 


le powszechnej 
skiego, 


a» 


| 
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„DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, dnia 6 czerwca 1936 r. 


6000 żydów ze strachu 
opuściło Mińsk. 


Warszawa, 5. 6. (Tel, wł). Ludność 
żydowska Mińska Mazowieckiego nie o- 
puszczą mieszkań, obawiając się napa- 
dów, Starsi żydowscy mieszkańcy opu- 
ścili Mińsk Mazowiecki, uciekając czę- 
ściowo do Warszawy, częściowo do po- 
bliskich. Siedlec. i 

„Warszawski Dziennik 
podaje liczbę uciekinierów na 6.000 o- 
sób wobec ogólnej liczby mieszkańców 
— 15 tysięcy. 

W środę przed południem zebrało się 
w Gminie Żydowskiej w Warszawie 
kilkaset osób z Mińska Mazowieckiego. 

Według ich relacyj w miasteczku po- 


Narodowy“ | 


TCięśmiemie już 
LS czerwca Eb. r. 


została tylko młodzież, która pilnuje 
zamkniętych mieszkań, wychodząc na 
ulicę tylko w razie najkonieczniejszej 
potrzeby, 

Życie żydowskie w Mińsku zupełnie 
zamarło. Handel ustał, rzemieślnicy nie 
pracują. 


Mimo doszczętnego zdemołowania kil- 
kudziesięciu sklepów nie doszło w ża- 
dnym wypadku do rabunku. W pew- 
nem miejseu rozbito żydowski sklep z 
obuwiem. Na ulicę wyrzucono kilka- 
dziesiat par butów. Zbierałą je policja. 
Nikt nie połakomił się na buty. 

W miejscowości Kołbiel i Dobra pow. 


mińsko-mazowieckiego próby wystąpień 
antyżydowskich, zlikwidowano przez 
policję. 

Przywieziony. do Warszawy i osadzo- 
ny w areszcie zabójca waehmistrza Bu- 
jaka _ Chaskielewicz, zapytany, skąd 
wziął rewolwer, którym dokonał mor- 


„derstwa, twierdzi, że przed kilku dnia- 


mi został napadnięty przez . bandytów, 
którzy zrabowali mu 30 zł i zostawili 
wzamian na jego prośbę rewolwer... 


Pogrzeb z udziałem 35.000 ludzi. 


W czwartek odbył się w Mińsku po- 
grzeb ś. p. wachmistrzą Jana Bujaka, 
zamordowanego przez Chaima Chaskie- 
lewicza. 

Na czele konduktu pogrzebowego kro- 
czyli trębacze T-go pułku ułanów i 
szwadron honorowy. Za nim prowadzo- 
no konia zmarłego poczem szła delega- 
cja podoficerów 
Ostrołęki, niosąc wieniec. 


Dalej nie- 


Polebszyć możesz byt 


Be Dalszy ciag procesu o zajścia w Przytyku. 


_ Miedrzekiwane aresztowanie prezesa Stronnictwa Narodowego 


Kierownik wydziału śledczego w Radomiu wskazuje na narodowców jako pośrednich sprawców zaburzeń. 
Żydzi wypierają się, że hyli uzbrojeni, ale im udowodniono, źe strzelali! 


(Od specjalnego sprawozdaucy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Radom, 4 czerwca. 

I dziś; w oczekiwaniu na rozpoczęcie 
rozprawy, w kuluarach sądowych omawia- 
ne są bardzo żywo wypadki w Mińsku. 
Dzisiejsze bowiem pisma żydowskie przy- 


niosły wiadomość, że „6.009 żydów opuściło. 


Mińsk w obawie przed zajściami*, że żydów 
nie spotyka się wogóle na ulicy, a pogrzeb 
zabitego Ś. p, wachmistrza wojsk polskich 
odbył się przy udziale 35 tys. ludzi. 


„Na czem polega tajemnica uroku i elegancji, 
„e których słyuą na całym świecie Paryżanki? *, 
spytałam znanego arbitra elegancji wytwornego 
Paryża. Byliśmy na tańcującej herbatce w naj- 
bardziej wziętym hotelu. „Niech Pani spojrzy 
"na nie”, odpowiedział. „Na co zwraca Pani prze- 


dewszystkiem uwagę? Nie na suknię lub ka- 
pelusz, lecz na cerę. Tak bardzo wypielęgnowaną 
cerę—tak bardzo soignée. Każda kobieta ma de- 
likatną „matową“ cerę, nawet w tej dusznej, 
przepełnionej sali. Niech Pani je obserwuje 
przedpołudniem w Lasku Bulońskim, lub popo. 
łudniu na wyścigach — zawsze zobaczy Pani 
taką samą cerę.“ 

. Dlatego właśnie Matowy Puder Tokalon jest 
dziś najbardziej en vogue wśród eleganckich 
Paryżanek, Nadaje gładką cerę niczem platki 
różane, którei wiatr ani deszcz lub [pocenie się 
nie mogą zaszkodzić, Zapewnia fascynującą, 
dziewczęcą świeżość na cały dzień i codżieć. 
Wypróbuj sama Puder Tokalon, spreparowany 
według oryginalnego, francuskiego przepisu zna- 
komitego paryskiego Pudru Tokalon. Zmiana jaką 
ujrzysz w lustrze zdziwi Cię i zachwyci. 


Wiadomości, dochodzące z Mińska Mazo- 
wieckiego działają bardzo silnie i na dzien- 
nikarzy żydowskich i na obronę, Zaznaczyć 
należy, że 


OBROŃCY POLAKÓW ODDZIELILI 
SIĘ OD OBROŃCÓW ŻYDÓW I ZA- 
JĘLI MIEJSCA OSOBNO. 


To też skarżą się żydzi na to, że i w sądzie 
zastosowano prawo „ghetta“ a panowie Pa- 
schalski, Szumański i Berenson zostali wy- 
parci na osobną ławę, 


Sensacją dnia było nieoczekiwane aresz- 
towanie miejscowego przywódcy Stronnic- 
twa Narodowego Korczaka, Od pierwszej 
chwili brał on udział w procesie jako widz. 
Na niego wskazywali w swoich: zeznaniach 
oskarżeni żydzi, jako na „duchowego spraw- 
ce“, Gdy Korczak opuszczał gmach sądu, po- 
deszli do niego policjanci i aresztowali gą. 
Korczaka osadzono w więzieniu. 

Na wstępie dzisiejszej rozprawy przewod- 
niczący zwrócił się z upomnieniem do o- 
skarżonych. aby swem zachowaniem się nie 
zmuszali sądu do stosowania represji. Zda- 
rzało się bowięm, że 


OSKARŻENI POLACY NIE CHCIELI 


ODPOWIADAĆ NA PYTANIA ADWO- 
KATÓW ŻYDÓW 


i mimo upomnienia przewodniczącego trwa- 
li w swoim uporze. Zdarzało się też, że i 
z pośród żydów jeden z oskarżonych nie 
chciał odpowiadać na pytanie polskiego o- 
brońcy. 

Wynikła również sprawa wizji lokalnej. 
Adw, Margolis (żyd) zgłosił formalny wnio- 
sek, aby sąd dokonał wizji lokalnej w Przy- 
tyku, gdzie rozegrały się krwawe zajścia, a 
to dlatego, że w zeznaniach oskarżonych ży- 
dów zachodzą sprzeczności, które dadzą sie 
usunąć przez przeprowadzenie wizji lokal- 
nej. c 

Od pierwszej chwili wydawało się, że 
wniosek ten nie uzyska aprobaty sądu. 
Przewiezienie tylu oskarżonych byłoby bar- 
dzo kłopotliwe. Wnioskodawcom chodziło 
c rzecz konkretną. Chcieliby oni sprowa- 
dzić sąd do miasteczka, gdzie są jeszcze 
świeże ślady zniszczenia. Nie obeszłoby się 
bez gromady lamentującego żydostwa. 

Sąd pozostawił wniosek bez rozpatrzenia. 

x 

Najstarszy wiekiem oskarżony, żyd Feld- 
berg składa dodatkowe zeznania. Wyjaśnia, 
iak to młodzież żydowska chciała zorgani- 
zować samoobronz w Przytyku na wypadek 
zajść. On jednak uspokajał wszystkich. U- 
spokajali i inni twierdząc, że żydom nic 
stać się nie może, bo władze czuwają nad 


5-go pułku ułanów z 


moeren ee 
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siono wieńce od, rodziny, organizacyj 
społecznych itd. Ogółem wieńców było 
blisko 100, 

Dalej szło duchowieństwo, a za niem 
trumna ze zwłokami, okryta zielenią. 
Za trumną postępowała rodzina, ofice- 
rowie 7-go pułku ułanów z dowódcą 
pułku L, Michalskim na czele, podofi- 
cerowie i żołnierze z (-gó pułku ułanów, 
Przez całą drogę kondukt kroczył wśród 
nieprzejrzanych tłumów ludności, któ- 
re po przejściu konduktu przyłączyły 
się do pochodu żałobnego. 

ARONA RRT PORE RADNA RZE SS 
EDE O TEDE DTESE OWE OT) 

— Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w 
Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5 przyjmuje 
zapisy uczennic na 1-roczny kurs krawiec- 
ko-bieliźniarski oraz 1-roczny kurs gospo- 


darstwa domowego codziennie od godziny 
11—13 tylko do dnia 20 czerwca br. (9072 


— Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 
Przypominamy o „Sobótce“, która odbędzie 
się w dniu 6 bm. na przystani. Zaprasza- 
my członków wraz z rodzinami. 


nie 


nimi. Jak twierdzi oskarżony, żydzi 
przygotowali samoobrony... 

Ta deklaracja sędziwego oskarżonego- 
żyda harmonizuje z zeznaniami pozostałych 
oskarżonych żydów. Widzieli oni tylko, jak 
Polacy bili. Nie widzieli natomiast bijących 
żydów. Żaden z nich nie posiadał w ręku 
ani laski, ani drągów, ani też nie rzucali 
kamieniami. Główny oskarżony jednak nie 
mógł zaprzeczyć, że miał rewolwer, 


ŻE STRZELAŁ I TO NIE RAZ, 
A KILKA RAZY. 


Tóumaczy jednak, że strzelał tylko na po- 
strach „w górę“, że nic nie wiedział o zabi- 
tym i o dwóch ranionych Polakach. Rewol- 
wer kupił na 6 tygodni przed zajściami. Po- 
zwolenia na posiadanie broni nie miał, Po 
strzałach rewolwer rzucił do rzeki. i 

Takie tłumaczenia się głównego wino- 
wajcy nie przemawiały do przekonania pa- 
nów prokuratorów, którzy zadawali mu sze- 
reg pytań. Sąd musiał stwierdzić kilka- 
krotnie, że Szulim Leska złożył inne zezna- 
nia w śledztwie. 

Inni natomiast wręcz mie przyznali się, 
że mieli rewolwery. Icek Banda powiedział, 
że „póki żyje nie miał rewolweru w ręku“ 
i że „takimi rzeczami on się nie zajmuje”. 
A gdy osk. Ferszta pytali się obrońcy, dla- 
czego nie pytany poszedł na posterunek i v- 
skarżył Polaków, odpowiedział, że sam słu- 
żył w wojsku i dlatego jest zwolennikien 
ładu i porządku. Zakończył kapitalnem 
stwierdzeniem, że „każdy obywatel Polski 
powinien stać za rządem“ i dlatego oskar- 
żał zamachowców. 

W dalszym ciągu zeznają funkcjonarju- 
sze Policji, Są to świadkowie dowodowi. 
Najwięcej spodziewano sie po zeznaniach 
kierownika wydziału śledczego w Radomiu. 
Jest nim komisarz Micke. Naogół zeznaie 
on tak, jak opiewa akt oskarżenia. Głó- 
wny nacisk położył on na działalność agita- 
cyjną członków Stronnictwa Narodowego, 
którzy mieli przygotować rozruchy w Przy» 
tyku. 


ADMIRA POKONAŁA REPREZENTACJĘ 
POLSKI 4:0. 


PRÓBA PIŁKARZY PRZED OLIMPJADĄ 
WYPADŁA FATALNIE. 


Warszawa, W czwartek rozegrany został 
w Warszawie międzynarodowy. mecz piłkar- 
ski pomiędzy wiedeńską Admirą a repre- 
zentacja Polski, zakończony zwycięstwem 


Wiedeńczyków 4:0 (1:0). 


Reprezentacja Polski wystąpiła w skła- 
dzie: Madejski (Tatuś), Martyna, Gałecki 
(po przerwie Szczepaniak), Kotlarczyk II, 
Badura, Dytko, Piec, Wostal (Po przerwie 
Matias), God, Wilimowski, Łyko. 

Jedyny punkt w pierwszej połowie zdo- 
byli Wiedeńczycy w 38 minucie przez Hah- 
nemanna, 

Po przerwie Polacy występują w zmie- 
nionym składzie, co odbija się ujemnie na 
całości drużyny. Już w 6-ej minucie Vogl I 
z podania Hahnemanna podwyższa wynik 
do 2:0. Gra się nieco zaostrza, przyczem za- 
znacza się rosnąca przewaga Wiedeńczy- 
ków. Polacy kilkakrotnie dochodzą wpra- 
wdzie do bramki Wiedeńczyków, ale nie u- 
mieją się zdobyć na skuteczny strzał. M. in. 
Wilimowski nie trafia do bramki z dwóch 
metrów, 

W 36-ej minucie Madejski w czasie robin- 
zonady rozbija się o słupek i schodzi z bo- 
iska. Zastępuje go Tatuś. Austrjacy w 
tych ostatnich minutach zdobywają dalsze 
dwie bramki przez Bicana (w 40 min.) i Vo- 
gla II (w 43 min.). 

U Polaków doskonale grał jedynie Ma- 
dejski w bramce. Wszyscy inni zawiedli, 
a już wręcz przykre wrażenie wywarł atak. 


W pomocy najsłabszym był Badura. Na tej 
pozycji dzięki słabej grze środkowego po- 
mocnika wytworzyła się luka, przez którą 


przedzierały się ataki Wiedeńczyków. Za- 
wody prowadził doskonale p. Sznajder. Wi- 
dzów zebrało się przeszło 10.000, 


KONKURS ARMJI POLSKIEJ 
W ŁAZIENKACH 
WYGRALI NIEMCY, 


W czwartek, „w ramach międzynarodo- 
wych zawodów hipicznych, rozegrany został 
w Łazienkach konkurs Armji Polskiej im. 
Marszałka Piłsudskiego. Konkurs ten do- 
stępny jedynie dla oficerów armji czynnej, 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie, jest 
to bowiem jeden z najciekawszych konkur- 
sów, wykazujący najlepiej klasę jeźdźca. 
Dla najlepszych trzech zawodników ufun- 
dowane zostały trzy nagrody honorowe 
przez generalnego inspektora sił zbrojnych, 
gen. Rydza-Śmigłego. prezesa rady mini- 
strów gen. Składkowskiego i ministra spraw 
wojskowych gen. Kasprzyckiego. 

Ogółem w konkursie startowało 36 jeź- 
dźców na 48 zgłoszonych. 

Pierwsza część konkursu obfitowała w 
liczne upadki i odmawianie skoków przez 
konie. Los taki spotkał m. in. zwycięzcę 
z przed dwóch lat i faworyta tegorocznego 
konkursu rtm, Brandta (Niemcy), który na 
Przedostatniej przeszkodzie przewrócił się 
razem z koniem. Z wszystkich jeźdźców 
startujących. jedynie rtm. von Barnekow 
(Nierncy) na „Olafie* przeszedł pierwszą 
część konkursu bez błędu. 

Na drugich koniach najlepsze Wyniki o- 


„Der Aar“, 


rtm. Sokołowski (Polska) na 
„Zbiegu”, por. Hasse (Niemcy) na „ 
por. Broussaud (Francja) na „Exercice“ 
(wszyscy bez punktów karnych). 

Ostateczna klasyfikacja konkursu przed- 
stawia się następująco: 

1) Rtm. von Barnekow (Niemcy) na Olaf 
i Der Aar. Zwycięzca jedyny ze wszyst- 
kich zawodników nie miał punktów kar- 
nych. 2) Por. Hasse (Niemcy) na koniach 
Fridolin i Tora — 8 pkt., 3) per. Broussaud 
(Francja) na Choquine i Exercice — 8 pkt., 
4) i 5) podzielono pomidzy kpt. Dąbskim- 
Nehrlichem (Polska) na Polusiu i Wielkim 
Księciu i kpt. Bilińskim (Polska) na Zefi- 
rze IV i Florku-Siłaczu — po 8 pkt. 6) Mir. 
Lewicki (Polska) na Wenecji i Duncanie — 
8,25 pkt, 


ZAWODY PIŁKARSKIE 
GRYF — POLONJA. 


Do najciekawszych z tegorocznych roz- 
grywek piłkarskich o mistrzostwo A Kl. 
Pomorza należy zaliczyć spotkanie WKS. 
Gryf Toruń — K. S. Polonja Bydgoszcz, któ- 
re odbędzie się w nadchodzącą niedziele, 
7 bm. o godz. 16.30, na Stadjonie ira. Mar- 
szałka J. Piłsudskiego. W dniu tym zmie- 
rzą się dwie czołowe drużyny Pomorza, ry- 
walizujące ze sobą o Prymat Pomorza już 
od kilku lat. To też należy się spodziewać, 
że spotkanie to da wszystkim miłośnikom 
piłkarstwa maksimum emocji i ładnej gry. 
Drużyna Gryfu znajduje się w roku bieżą- 
cym w szczególnie dobrej formie, o czem 
świadczy fakt, że dotychczas nie przegrała 
ani jednego spotkania. Jest też dzięki te- 
mu „murowanym“ kandydatem na mistrza. 

Drużyna Polonji przerwała pasmo swych 
porażek i z meczu na mecz wraca do for- 
‚my i poprawia swą Pozycję w tabeli. Po- 
lonja stanie do niedzielnego spotkania w 
składzie wzmocnionym Danielem i Michal- 
skim, którzy już wyleczyli się z swych kon- 
tuzyj. ; 

Powyższe zawody Poprzeđzone zostaną 
przedmeczami o godz. 14 I dr. PPW. z LI dr. 
Polonii, oraz o godz. 15.30 junji. Gwiazdy i 

alonji 


siągnęli rtm. von Barnekow (Niemcy) nal juni. P 
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w Gimnazjum Miejskiem Kopernika. 
Jak pracuje dzisiejsza młodzież szkolna 2 


Dla wszystkich tych, którzy chodzili do 
szkół za czasów zaborczych, niepojętem wy- 
daje się i zdumienie ogarnia każdego na 
widok tych różnych cudów, stwarzanych: 
ręką polskiego ucznia szkolnego. Podczas 
gdy dawniej wykładano li tylko suche 
przedmioty, a od samej tercji zdawała się 
glowa puchnąć tak, że uczeń po wyjściu z 
gimnazjum w życiu praktycznem zupełnie 
zawiódł i nie dawał sobie rady, szkoła pol- 
ska w pierwszym rzędzie stara się młodzież 
zbliżyć do życia, budząc przytem i rozwi- 
"iając różne ukryte dotąd talenty. W jaki 
wspaniały sposób szkoła polska realizuje 
wielki program zbliżenia ucznia z życiem 
praktycznem, najlepiej naocznie przedsta- 
wia nam imponująca wystawa prac ucz- 
niowskich w Gimnazjum Miejskiem im. Ko- 
pernika, urządzoną z okazji 15-letniego ju- 
bileuszu gimnazjum. 


Zięć zniewolił teściową 


a później się powiesił, 
Niezwykłe wydarzenie na ulicy Podolskiej. 


Rzadki wypadek zwyrodnienia wydarzył 
sią we wezorajszy czwartek w godzinach 
popołudnowych w mieszkaniu 62-letniej A- 
nieli Kaźmierczak przy ul, Podolskiej 12. 
Zięć wspomnianej kobiety, 28-letni Tobot- 
nik Ludwik Fricik, zamieszkały w tym sa- 
mym domu w pewnej chwili zniewolił swą 
teściową. Nastąpiło to tak niespodziewa- 
nie, że zaskoczona kobieta nie zdołała się 
obronić. O strasznym czynie degenerata za- 
wiadómiła później policję. 

od wpływem debresji i zdając Sobie 
sprawę ze skutków hańbiącego czynu. mło- 
dy degenerat wczorajszej nocy powiesił się. 
Znaleziono dziś rano o. godz. 5-ej zwłoki 
Fricika, wiszące ną kratach okna w piwni- 
Gy. Na miejsce przybyła komisja sądowo- 
jekarska. boczem odstawiono zwłoki dege- 
nerata do kostnicy przy ulicy Szubińskiej. 


"zszywacze | mc 


Sprawy sokole... 
| OKRĘGOWY WYDZIAŁ SOKOLIC. 


Dziś, w piątek posiedzenie OWS, o go- 
dzinie 19 w sekretarjacie, ul. Dworcowa 5. 
Z powodu bardzo ważnego porządku obrad 
obecność. wszystkich zarządów żeńskich ko- 
nieczna, 

W poniedziałek, 8 bm. o godz. 20-ej gene- 
ralna próba ćwiczeń zlotowych. Obowiąz- 
kowe przybycie wszystkich druchen gniazd 
bydgoskich: konieczne. 


SOKÓŁ ŻEŃSKI, 


Dziś, w piątek trening lekkoatletyczny 
od godz. 18-ei na Stadjonie. 

Lekcja rat.-sanitarna dziś, w piątek, o 
godz. 19-ei na Stadjonie. 

W niedzielę, 7 bm. wycieczka młodzieży 
do Łęgnowa. Zbiórka o godz. 7-ej przed ko- 
ściołem ks. Misjonarzy (Bielawki). Wy- 
rnarsz po mszy św. o godz. 8.30. 

W niedzielę na zakończenie tygodnia pro- 
pagandowego PCK. ćwiczenia rat.-sanit. na 
Stadjonie o godz. 9. Udział brać muszą 
wszystkie członkinie należące do drużyny 
PG K 


trzon. © Bnei a 
.. 


kronika radjowa. 


W sobotę o godz. 12,55 wygłosi inż. Sta- 
nisław Dzięgielewski pogadankę rolniczą na 
temąt: „,Osutka w uprawach sosnowych“. 
O godz. 16,40 mówić bedzie Józef Borowik, 
dyrektor Instytutu Bałtyckiego, przed mi- 
krofonem toruńskim w pogadance p. t. „Do- 
stęp do morza dawniej i dziś“ o historycz- 
nych związkach Polski z Bałtykiem“. 0 
godz. 19,10 usłyszymy pogadankę społeczną, 
poświęconą pracy czerwonokrzyskiej na Po- 
morzu, 5-minutówkę na temat „Polski Czer- 
wony Krzyż na Pomorzu* wygłosi mjr. Ją- 
chimowski. W sobotę o godz. 22,30 transmi- 
tować będzie Rozgłośnia Pomorska godzinę 
rnuzyki tanecznej z Ciechocinka. 


ści i niezmiernie bogatej wystawy szkolnej 
dotąd nie widzieliśmy w Bydgoszczy. Ze 
szczerym podziwem dla uczniów gimnazjum 
Kopernika i jeszcze większem dla ogromu 
pracy i starań całego grona profesorskiego 
z p. dyr. Kaczorem na czele, oglądaliśmy 
wystawę. Eksponaty rozmieszczone są na 
korytarzach wszystkich pięter, a ponadto 
w wielkiej sali na trzeciem piętrze. Trudno 
wymienić wszystkie działy, jakie tu są re- 
prezentowane. Z najważniejszych i najcie- 
kawszych wymienić należy dział sportowy, 
chemji, matematyki, geografji, rysunków, 
krajoznawczy, metalowy, harcerski i reli- 
gijny.. Nadzwyczajnie przędstawiają się 
ręczne roboty uczniowskie, wykonane przez 
uczniów we własnych warsztatach, jak ka- 
jaki, różne narzędzia użytkowe, wyroby z 
szkła, ciekawe modele, wykresy i schematy 
wynałazków Prezydenta Mościckiego, bu- 


Tak pięknie przedstąwiającej się w cało- qdownietwo ludowe i typy domów w poszcze- 


los z Kol. 


— 1248 par pończoch własnej fabrykacji 
sprzedali Bracia Mateccy w sobotę, 30 ma- 
ja br. Trudno wyobrazić sobie, jakie prze- 
pełnienie kupujących panowało przy od- 
dziale pończoch. I tutaj znowuż potwierdza 
się doświadczenie, że dobry towar a przy- 
tem bardzo tani, bo po 1,95 zł para, szybko 
znajduje nabywców. Bracia Mateecy otrzy- 
mują z dalszych stron listy pochwalne za 
danie społeczeństwu tak eleganckiej i taniej 
pończoszki a. co zatem idzie, zatrudnienia 
na stałe sporej liczby bezrobotnych. Wszyst- 
kim Paniom zalecamy przekonać się o ja- 
kości tych pończoch. 

Słow. Chrześc. Narod. Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych - koło m. Bydgoszczy. 
Zebranie plenarne w sobotę 6 bm. o godz. 
19,30 w Miejskiej Szkole Handlowej przy 
ul. Jagiellońskiej 11. Referat na temat: „Au- 
toryte« w wychowanin* wygłosi kol. Bi- 
brówna. Sprawozdanie ze zjazdu okręgowe- 
go w Poznaniu zda kol. Wnuk. Po zebra- 
niu zwyczajnem odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie w celu załatwienia spraw 
pomocy pośmiertnej i ewent. ustalenia wy- 
sokości pośmiertnego. 


— Rewję sceniczną połączoną z wieczor- 
kiem. towarzyskim .urządzaja najmłodsi 
przedstawiciele Świata... kupieckieze,:: t. 
uczniowie i uczennice, zorzanizowani-W 
sekcjach swoich. Imprezy zapowiadają się 
doskonale, dając gwarancje należytej za- 
bawv. A zatem w niedzielę. 7 bm. o godzi- 
nie 1f-ej pod „Lwem“, 


w swęj najnowszej kreacji 


Reżyserja: 


KIRO AMRA 


715 — 9,10 


jana Harve. 


P+ 


gólnych dzielnicach Polski. W dziedzinie | 10633 


rysunków doskonałe postępy; uderza rów- 
nież wielka liczba niłodych talentów. 

Wystawa prac uczniowskich jest praw- 
dziwą chlubą dla Gimnazjum Kopernika 
i radzimy każdemu zwiedzić piękną wysta- 
wę, która otwarta jest tylko jeszcze do so- 
boty. Zwiedzanie możliwe jest w godzi- 
nach od 10 do 12 i od 4 do 6 po południu, 
przyczem wstęp jest bezpłatny. 


„dQdrodzenieś 


Wszyscy członkowie biorą gremjalny u- 
dział w nabożeństwie z okazji zjazdu Ch. 
D. które odbędzie się o godz. 8,90 w koście- 
le księży Misjonarzy. Po nabożeństwie zjazd 
w sali Rzeźni Miejskiej. — Przypominamy, 
że bezpłatne bilety na przejazd parostatkiem 
do Brdyujścia w niedzielę 7 bm. otrzymać 


mogą członkowie w sobotę od godz. 18-tej |. 


w świetlicy (ul. Poznańska 14 m. 6), koło II 
u sekretarza, Orla 16/4. A 


Stan wody w Wiśle w dniu 5. bm.: 


Toruń 52, Fordon 57, Chełmno 40, Gru-|* 


dziądz 57, Korzeniowo 74, Piekło 006, 
Tczew —006, Einlage 2,10, Scihevenhorsi 
2,32. 


ch Fortuny 


x życia towarzystw. 

Piątek 5 czerwca. 

Godz. 17,00: K. $. Kolejowego P, W. - sekcja 
bokserska. Trening. Zbiórka przed Dy- 
rekcją Kolejową. 

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja 
śpiewu w lokalu p. Ign. Bielawskiego. 
ul. Szczecińska 1. Z powodu występu 
komplet konieczny. í 

— Klub mandolinistów „Lutnia“, Lekcja 
I. oddziału w hotelu Lengning. Przypo- 
miną się członkom o wycieczce do Ryn- 
kowa w, niędzielę 7 bm. 

— K, 8. „Brda“, Zebranie miesięczne w lo- 
kalu p. Gordona, ul. Grunwaldzka, róg 
Chełmińskiej. Ważne sprawy - wyjazd. 

x 


Kat. Tow, Kobiet „Jutrzenka“ -przy pa- 
rafji św. Trójcy. Zebranie plenarne w nie- 
dzielę 7 czerwca w salce parafjalnej po 
nieszporach. 

Stow. Dzieci Marji u św. Florjana. W 
niedzielę 7 bm. o godz. 16 nabożeństwo w 


kaplicy, poczem zebranie miesięczne. Licz- 


ny ;udział pożądany. 

Związek Oficerów "Rezerwy. 
6.bm..o.godz,. 16,30 odbędzie się zajęcie pro+ 
gramowe na dziedzińcu koszarowym 15 p. 
a. l, ewent. w Jachcicach. Zbiórka na. za- 
jęcia przed główną bramą 15 p. a. L przy 
ul. Gdańskiej. Przewidywany jest wyjazd 


Dziś, piatek, Premjera 


i 


Doznali się w Mente-(aele 


RAAE 


Partn. Liljanki słynny śpiewak 


Wikfor Scherfzinger | Tuliu Carminati 


Prasa całego Świata uznała, żę w powyższym filmie Liljana Harvey 
osiągnęła największy sukces w swej karjerze artystycznej! 


(10647: ZH 
WOOD OWAK ANTEN 


wW sobote 


Z ruchu Ch. Z. Z. 


BACZNOŚĆ, FORMIARZE|! 
W sobotę, dnia 6 bm. o godz, 18 odbędzie 


się zebranie sekcji formiarzy i pracowni- 
ków odlewni Ch, Z. Z, w lokalu p. Mellera 
Pląc Piastowski. 


6 Bydgoszcz, Pomorska 1 
Toruń, Żeglarska 31 


samochodami wojskowemi na strzelnicę w 
Jachcicach.  Uprasza się o liczny udział 
członków. f 


Chrześcijańska Demokracja. 


ZJAZD OKREGOWY 

P. S. Chrześcijańskiej Demokracji 
odbędzie się w niedzielę, dnia 7 czerwca. 
O godz. 8,30 odprawiona zostanie msza 
św. na intencję zjazdu w kościele Księ- 
ży Misjonarzy na Bielawkach, zaś bez- 
pośrednio po nabożeństwie rozpoczną się 
obrady zjazdu w sali Rzeźni Miejskiej 
przy ulicy Jagiellońkiej. 


KOŁO WILCZAK-OKOLE, 


Zebranie plenarne odbędzie się w piątek, 
dnia 5 bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu 
p. Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska 1 (róg 
Nakielskiej). 

Referat wygłosi p. redaktor Nowakowski. 

Wobec bardzo ważnych spraw, obecność 
wszystkich członków konieczna. Wydawa- 
ne będą legitymacje i wolne bilety. 

Zebranie zarządu i fiężów żSUfania o go- 
dzinie / wieczorem, 


; BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO-TOWAROWA z dnia 4 VI. 86 r. 


Żyto €0 “ton 1575, 16,25, 15,50; pszenica st. 21,50—21,75; 
jęczmień jednolity 15.75—16,00; jęczmień zbiorowy 15,25-== 
15,50, owies 15,00 —15.75; mąka żytnia wyciąpowa 0—30%, 
wł w. 2250—28.00; gat. I 0—50%, wł. w. 2225—22,60; gat, I 
0—65%, wł. w. 21.00-21,50; gat, II 50—65%/, wł w. 1750- 
18,255 mąka żytna razowa 0—9%6'/, wł. w. 17,25—18,00; m 
poślednia ponad 65%, 16,25—17,25; mąka pszenna gat. I 
wyc ągowa 0—200/, wł. w. 85,00—37,00; gat IA 0—45/, wł, 
w. 34,00-35,00; gat. IB 0-50%, wł. w. 33.25 - 34,25; gat IC 
0-6U%9% wł w, *2,50-—38,50; gat, ID 0—659%/, wł. w 31,50-— 
82,50; gat, HA 20—559/, wł. w. 29,50—830,5) gat. HB 20—45"/, 
wł. w. 29,00—30,00; gat. IIC 45 -55%/, wł. w. 28,00—29,00; 
gat. IID 45—630/, wł. w. 27.25—28,25; gut. IIE 55—60/, wł. 
w 26,00—27,00; gat. IIF 55—65%/, wł. w. 23,00—23,50; gat IG 
60—65/, wł. w. 2200—22,50; mąka pszenna razowa 


a 0—95%, wł, w. 25,00—25,50; Otręby żytnie wymiał stand. 


11,76 12.00; Otręby pszenne miałkie 12,00—12,50; Otre- 
by pszenne średnie 11,60- 12,00; otręby pezopne gru- 
be 12,00—12,50; otręby jęczm'enne 12,00—13,00; rzepak 
zimowy bez worka 39,00-41,00; rzepik zimowy bez wor- 
ka 36,00—38,00: mak niebieski 59,00—62,00;. gorczyca 
34 00—-36,00; siemie lniane 42,00-44,00; peluszka 24,00— 
26,00; *wyka 26,00—27,00; seradela 24,00—-26,00; groch 
polny 20,00 -22,00; groch Wiktorja 23,00—25,00; groch Fol- 
gera 19,00—21,00; łubin niebieski 10,60-11,00; łubin żółty 
12,50—13,00; ziemniaki nadnoteckie 4,00-450; ziemniaki fa- 
bryczaę za kg.-*/, l'4: płatki ziemniaczane 15,50-—-16,25: 
makuch lniany 19,00 —19,50; makuch rzepakowy 14,75 — 15,25 ; 
makuch słonecznikowy 42/4%/, 17,25 —18,25; makuch koko- 
sowy 14,50—15 60; wytłoki suszone 9,00—9,50; słoma żytnia 
prasowana 2.50— 3,00: siano nadnoteckie luzem 6,75—7.25 
Śrut soja 21,00 -22,00. Ogólne usposobienie: spokojne. 


Bank Polski płacił w dniu 5, 6. 1936 r. 


dolary amerykańskie 5,29 
dolary kanadyjskie 5,26 
/funty szterlingów 26,70 
franki szwajcarskie 171,30 
franki francuskie 34,92 
belgi belgijskie 89,70 
floreny holenderskie 358,30 
marki niemieckie 135,— 
szylingi austrjackie 99,80 
liry włoskie 33,— 
guldeny gdańskie 98,— 


DRA 


I” KREM i PUDER 
THO-RADIA 


w/g przep. D-ra Alir. CU 


nadają najbardziej nawet zaniedbanej 
cerze świeży i, młodzieńczy 


RIE, 


gr Bi aj do kuchni i 
Fryzjerkę 
na stałe poszukuje Jarzy- 


Dziewczyna (5487 


prac domowych zaraz po- 
trzebna. Malczewska, Na- 
na, Sniadeckich 21, (5482! kło, ul. Dąbrowskiego 51. 


Potrzebna 
zaraz ekspedjentka rzeź- 
nicka, Ugory 12. 


rolniezą, kilka lat prakty- 
ki, dobre polecenia, poszu- 


goski pod „Dzielny”.(10603 


Poszukuję 
posady u lepszego pań- 


GE) 


K DZIERŻAWY y 


Most Pauliński 3, (10668 Cieszkowskiego 12—4, 


Pokój 


ciężarówka 6 ton, półba-|próżny. Sniądeckich 42, 


(10660|styya jako gospodyni, do|lonowe, na biegu, również |m. 6. (5473 
Des: lekkich prac domowych ijprzyczepka na sprzedaż 
POSADY do składu, z świadectwa-|28 łącznie 18000 zł. Mły- Pokój 
CEH mi. Agentura Dziennikajny Łubickie Sp. z o. o.|Mostowa 3—5. (5481 
5 Nakło, (10871 | Toruń, Kopernika 10. 10665 
Rządca Pokój 
lat 29, ukończoną szkolą umeblowany, telefon. 


Cieszkowskiego 4/5. (5480 


wygląd. "rż Bonany: gr gigazonia Skład Wydzierżawię 
È LA o Agentury Strzelewicz, „, |200 mórg. Nowakowski, 
mia: ózaza rich Golub. - (1067 |z towarem w centrum mia- |twanmińskiego 17. (10652 
sta, teen zabawki, | _ 
tykuły piémienne,istnie- 
Fryzjer Pomocnik ar ; ; m panna, wdowa lub roz- 
wszelkich damk a trzeb fryzjerski 3-letnią prak- jący 60 lat, z powodu 7 POKOJGR ; wódka pomoże zaraz ma- 
amo - męski potrzebny |tyka, dzielny w swym za-|Śmierći właściciela ta da OLNE mf ŚJ |terialnie _ właścicielowi 
Sniadeckich 11.. (5484| wodzie noszukuie posady. nio na sprzedaż. Stani- z a ACE A mać 
odzie poszukuje | y f > księgarni. Wznamian oże 
i - | Zgłoszenia Dziennik Byd-|slawa Ponieka, Toruń, Pokój , 


(5471jnek. Zgłoszenia Dziennik 


ipod „Szczerość”, 


(10692 


OŚNO z KE PY ZE m NWA 


Str. 14 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 6 czerwca 1936 r. 
E z a GOA o A ia kc APE AZ O CA TCA Roz CA O z hi adr dad ANA CWC A Mora Mndz SZWÓW ARIA 


Dnia 3 czerwca 1936 r. rozstała się z tym światem nasza najuko- 


chańsza matka, teściowa, babcia ś. p. 
z Wieniawa-sKiimaszewskich 


Felicja Cordé 


żona b. administratora dóbr państwowych Katarzyna 


o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 


(10628 


Dzieci i rodizīme. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 czerwca rb. z domu żałoby 
w Trzemiętowie o godzinie 8 rano na cmentarz parafjalny w Byszewie 


Mlepydny 


wykonuje 
szybko i tanio 


Drukarnia Bydgoska 
Bydgoszcz, Poznańska 12/14 


j M 


mości. że dnia 8 czerwca 


sianych, 2 


1 wózka dziecięcego, 


Komornik: (—) 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości z zastawu. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re- 
wiru IV, Antoni Bączyński, mający kancelarię wf 
Bydgoszczy, ul, Pomorska 11, na podstawie art. 510 
kodeksu handlowego podaje do publicznej wiado- 


1936 r. o godz, 11-ej przed 


Południem w Bydgoszczy przy ul. Śniadeckich 37 
w składnicach firmy „Rawa“ odbędzie się licytacja 
ruchomości z zastawu, składających sia z 11 rast 
pianinowych. 2 rur żelaznych, 1 beli ceraty, 4 me- 
trów kwadratowych gumy, 2 skrzyń płatkó 


ow- 


sztuk płótna pościelowego, 1 beczki 103 
kg. jelit, 1 beczki 37 kg. jelit, 1 skrzyni”43 kg. jelit, 
firan, 
i sprzętów domowych różnego rodzaju. 
ści można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 4 czerwca 1936 r. 


oraz mebli 
Ruchomo- 


pościeli 


(10659 


A, Bączyński, 


Hicyztencjen. 


W sobotę, dnia 6 bm. o godz. 
101/ sprzedawać będę przy ulicy 
Podwa!e 8 najwięcej dającemu za 
gotówkę (067: 

obuwie, płaszcze damskie 

oraz wanny Kąpielowe, me- 
ble wszelkiego rodzaju, ka- 
napy i lustra. 


Maks. Cichon, licytator i taks. 
Bydgoszcz, Podwale 3. 


koło samochodowe 


fabrykat Fireston 32X6 


8|dziś rano zgubiono pra- 


wdopodobnie na Szwede- 
rowie. Znałazca otrzyma 
wynagrodzenie. (10686 


Dwór Szwajcarski | 


Jackowskiego 26. 


"*| Pamiętajcie o hezrobofnych ! 


10720 


Nr. 131. 


E POLECENIA 
Lekarz - dentysta 
Cecylja Świerkocka 


rzyjmuje. Bydgoszcz, ul. 
dańska 81, m. 3, I piętro. 
5469 


si 


A Religiine (10616 
przedmioty, szkolne przy- 
bory, zabawki, papiery, 
krepę najtaniej sprzedaje 
Bydgoski Konsum Szkol- 
ny, Bydgoszcz, Długa 72. 
Odsprzedaweom rabaty. 


R= «i CEA S 


porce.anę, emalję i 
szkło kupuj u KATMAK 


pamiętaj to!!! (10454 
B. Kaczmarek 
ul. Pedlwaie 12, ie!, 43-71 


naprzeciw Hali Targowej. 


Tapety (10617 
od 45 groszy rolke, wy- 
sprzedaję skład, Długa 72. 


Szczęśliwe 
losy Loterji Państwowej 
poleca stara chrześcijań- 
ska Kolektura Stanisław 
Jankowski, Bydgoszez, 
Długa 76, Ciągnienie od 
15, bm. (10679 


Ere YJ 


Gospodarstwo 
8 morgowe z zasiewem i 
zabudowaniem, 2 km. 
od miasta pow. korzystnie 
na sprzedaż. Wiadomość : 
J. Przysiek, Wągrowiec. 
Bobrownicka 9. (10643 


Ford 
ciężarówkę dobrym sta- 
nie korzystnie sprzedam. 
Szczecińska 2, m. 1, tele- 
fon 3859. (5483 


Repertuar kin bydgoskich : 


KRISTAL: „Taalbożadna* 
z Gittą Alpar i nadpro- 
gram. 

ADRIA: „Poznali się w 

- Monte Carlo“ z Liljaną 

. Harvey, premjera inad- 
program. 

APOLLO: „Samochód nr. 
99”. Nadprogram: „Dam- 
ską orkiestra*, „Nie za- 
czynaj z Kubusiem” i 

„Betty sędzią”. 

MARYSIEŃKA: „Ludzie 
w tunelu” i „Roześmiane 
„oczy” z Shirley Temple 
„oraz nadprogram. 

REWJA: „Droga bez po- 
wrotu. Na scenie wiel- 

‘ka rewja p. t.: „Trawka 
-6wiąteczna“. 

BAŁTYK: „Przyjaźn w o- 
błiczu śmierci* z Tom 
Tylorem oraz „Niepoko- 
nany zapaśnik* z Billy 
Sulivanem. 


„| 


Egzystencja. 
Skład delikatesów kolon 
sprzedaż wódek, w cen. 
trum Grudziądza korzy- 
stnie sprzedam, Sokołow- 


ski, Bydgoszez, Sniadec- 
kich 52. (5451 
Dwupiętrowy 


nowópobudowany, 24 000, 
wpłaty 16 000. Szarek, To- 
ruńska 13, (5489 


Wózek (10640 
dziecięcy, elegancki, ma- 
ło używany, sprzedam. 
Jezuieka 14, restauracja. 


Sprzedam 
wózek krzesełkowy. Pod- 
wale 14—1. 10654 
. Dwupietrowy 
ulica Gdańska, cena 30.000 
Sokołowski, Sniadeckich 
52. (5477 


Tartak parowy 


położony. między szosą a 
Wisłą, czterotrakowy z 
wielkim, suchym placem 
i około 20 mórg roli u- 
prawnej, z pełnym inwen- 
tarzem natychmiast ma 
sprzedaż. (5282 

Oferty filja pod ;„Tar= 
tak‘, 


Motor 
prąd stały,  sieczkarka 
czteronożowa, opelacz 
Dehnegoa, 
(Breitdresche) kilka wa- 
łów transmisyjnych oka- 
zyjnie na sprzedaż. Pro- 
menada 1, podwórze. 10675 


Beczki 
żelazne 200 ltr. tanio. Ku- 
jawska 4. * (5475 


Rower 
męski, 
sprzedam. Hetmańska 27, 
m.*7, (5491 


Beczki 
od syropu i dębowe, 200 
i 700 itr. kupi Huebner, 
i Ska, Fordon. (5463 


biegły na stałą posadę po- 
trzebny. Alojzy Kuntz Tu- 
chola. 10601 


Cukiernik 
samodzielny potrzebny. 
Pomorska 32, m. 6, (5486 


Ekspedjentka 
z zawodu rzeżnickiego po- 
trzebna, świadectwa, fo- 
togratja pożądane. Boni- 
facy Kosznik, rzeźnictwo, 
Kościerzyna, Gdańska 10. 
10682 


€zeladnik (5445 
szewski na dobrą pracę po- 
trzebny. Pomorska 17. 


młockarnia | M 


mało używany | 


Szewc (5464 
potrzebny. Mazowiecka 12. 


Markier 
do bilardów z kaucją po- 
trzebny. Kawiarnia Bri- 
stol. (5467 


czeladnik 
kamaszniczy, zdolny, po- 
trzebny. Kuczyński, Gru- 
dziądz, Szkolna 4/6, (10662 


Fryzjerka 
z wodną ondulącją, po- 
trzebna od zaraz. Doma- 
galski, Gdynia, Abraha- 
ma 39. (10664 


Służąca 
gotowaniem potrzebna za- 
raz. Kujawska 7. (10674 


Ekspedjentka 


potrzebna zaraz. Bacon, 
Kujawska 7. (10673 
Potrzebna 


od zaraz panna do ka- 
wiarni. A. Burzyński, 
Dworcowa 24. (10655 


Uczennica 
potrzebna. Pracownia bie- 
lizny, Hasse, Marsz. Fo- 
cha 26. (5488 


Bufetowa 
rutynowana poszukuje po- 
sady w restauracji — cu- 
kierni. Łaskawe zgłosze- 
nia Dziennik Bydgoski, 
Toruń „Bufetowa”. (10667 


Moda (5462 
osoba, poszukuje jakiej- 
kolwiek posady — zaraz. 
Oferty filja pod „H. H.”. 


Skład — (10644 
była prasowalnia do wy- 
najęcia. Malborska 5. 


par 


rołasnej fabrykacji jedmab- 
nych małómek sprzedaliśmy 


w Sopote 30 maja br. 


par pończoch 


10658 


Qyfra pomyższa mómi za mszystkie zaleły. 


Lszystkie kolory 
i mielkości 


para 


8 DOM TOWAROWY, 
M) AB 


Dziewczyna l 
potrzebna do prac domo- 
wych. Plac Poznański 1, 
m. 6. (10650 


Czeladnik 
piekarsko-cukierniczy po- 
trzebny. Zbożowy Rynek 
nr. 7, 10651 


Duet 
lub trio dobrze zgrany z 
akordjonem od zaraz po- 
trzebne. Cukiernia Pu- 
czyńskiego Chełmno(10690 


Agentów 
portretowych na nieby- 
wałych dotychczas wa- 
runkach poszukuje zakład 
portretowy „Renesans” 
Kilece, M. Focha 14. Spe: 
cjalność portrety „Semi- 
Email”, nowości fotogra- 
ficzne. — Żądać  prospek- 


© 5 słale na składzie 


Kilka tuzinów Il. gatunku r miarę zapasu sprzedane zostaną 


feas 


po zł 


ee BYDGOSZCZ 
STARY BRYNEK TF 


Potrzebna (10656! 


służąca do wszystkiego. 
Nowy Rynek 4, parter. 


Służąca 
gotowaniem potrzebna za- 
raz. Długa 11. (10657 


Szlifierza 
rutynowanego dla robót 
wklęsłych, także dla prac 
pobocznych, poszukuje 
Toruńska  Pilnikarnia i 
Szlifiernia, Toruń, Pieka- 
ry 27, telefon. 1638. (10666 


d 


Piekarz 
samodzielny, lat 27, poszu- 


kuje pracy, z dobremi 
świadectwami. Pod „Pie- 
karz”. (10600 


tów. (2952 Foto -operator 
filmowy, własny aparat 
Uczeń „Laica”, laboratorjum, 
stolarski potrzebny. Ma-| wolny zaraz. Oferty Dz. 


zowiecka 12a 


(5490 Bydgoski „107”. 


(10661 


Skład. 
Nakielska 28, 
` (5465 


wynajmę. 
Zgłoszenia 71. 


Hurtowy 
skład, detaliczna sprzedaż 
towarów kolonjalnych, re- 
stauracja z pełnym wy- 
szynkiem, najlepsze poło- 
żenie w rynku, stary, za- 
prowadzony interes do 
wydzierżawienia. T Łe- 
gowski, Kowalewo Pom. 
Rynek 5, telef. 10. (10590 


570 mórg 
młyn wodny, tartak, in- 
wentarz, ' nadkompletne 


wydzierżawię. Sokołówski 
Sniadeckich 52, (5477 


Poszukuję 
dzierżawy zaprowadzone- 
go składu Fofonia tego 
w ożywionem mieście, naj- 
chętniej na Pomorzu. O- 
ferty do Dziennika pod 
„Skład K”. (10694 


| RED E 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1, 2 i 3 pokojowe: 
kuch.Jana Kazimierza8/1a. 


2 pokojewe: à 
kuchn. Sniadeckich 39/1. 


3 pokojowe: a 
Czarneckiego 11, portjer. 


3 i 4 pokojowe: 


7 kuch. Czartoryskiego 8/3. 


3 i 2 pokojowe: 
łazienką. $niadeckich 13/1. 


4 pokojowe: 


J | Sniadeckich 48, gospodarz. 


Mieszkanie 
4 pokojowe odremonto- 
wane do wynajęcia. Pro- 
menada 12, I ptr. (5470 


3 pekojowe 
I pietro, w pobliżu Pla- 
cu Wolności, cena 60 zł. 
Zgłoszenia do filji pod 
„Starsze małżeństwo”. 
5468 
> 3 pokoje 
kuchnia wzgl. skład 2 po- 
koje zaraz do wynajęcia. 


A | Adolta Kolwitza 11. (5466 


4 i 7 pokojowe 
Cieszkowskiego 4/5, (5470 


Umeblowany 
czysty, "Kordeckiego 25, 
m. 3. (10564 


Umeblowany 
pokój do wynajęcia. Gdañ- 
( 


ska 58, m. 5. 5472 


Wakacje. 3 
Nauczycielka francuskio- 
go, 3 godzinne lekcje, kon- 
wersacje utrzymanie. Sym- 
patyczne letnisko, park, 
woda, las, kort etc. pod 


Bydgoszczą. „Przyjemne 
wakacje” filja Dzien. (10677 


< RÓŻNE y 

Grafolog y 
Krói. Jadwigi 13, m. 6. 
Znany z trafnych przepo= 
wiedni, przyjmuje osobi- 
ście całodziennie. (10646 


ÓNAJLEPSZYJROWER: 
Do naoycGia w odpowiednie 


składach detalicznych. 
Sprzedaż hurtowa (6681 


Hurtownia Rowerów 


W.Jakr, Bydgoszcz 


Nakielska 89. 


pewne zabez- 


poszukuję, 


3—4000 zł 


pieczenie hipoteczne. Ła- 


skawe oferty pod „F. M.” 
Dziennik. (10653 


PING-PONG. 


„— Uderzać już umiemy, teraz musimy 


jeszcze rozpoznać się ze zasadami gry. 


a 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
ma dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
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Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszez. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy. 


